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Za 34 lała wydajnej i dobrej pracy

Ostre różnice zdań w  gabinecie izraelskim

Dymisja Mosze Dajana
LO N D Y N  PAP. Radio Iz rae l podało w czo ra j rano, i t  m in i­

ster spraw  zagranicznych Izrae la  Mosze Dajau podał się do d y ­
m is ji.  Radio nie przekazało żadnych in fo rm a c ji na tem at po­
wodów te j decyzji Dajana, ale zachodnie agencje prasowe p rzy ­
pom inają. że w  ubiegłym  tygodn iu  ten iz rae lsk i p o lity k  groził, 
że zrezygnuje pro testu jąc przeciw ko p ro je k to w i budow y no­
w ych osiedli żydow skich na okupowanych ziem iach arabskieh.

P R Z Y P O M IN A  S IĘ  też, że w 
p ią te k  19 bm. Da jan w  w yw ia ­
dzie dla te le w iz ji m ó w ił o moż­
liw ości zastąpienia w o jskow ej 
a d m in is tra c ji Gazy adm in is tra ­
c ją  cyw ilną , co w yw o ła ło  ostre

Przeciw nowemu
rządowi w Salwadorze
H A W A N A  PAP. W  Salwado­

rze u trzym u je  się napięcie. Bo­
jo w n icy  ludowego b loku  rew o­
lucyjnego za ję li ka tedrę w  sto­
lic y  k ra ju  — San Salvador na 
znak protestu przeciw ko no­
w ym  rządom w o jsko w o -cyw il-  
nym .

Z Kurdystanu
LO N D Y N  PAP. Przez 2 dn i 

w  Mahabadzie — mieście w  
K u rdys tan ie  irańsk im  — toczy­
ły  się zacięte w a lk i m iędzy 
pow stańcam i k u rd y js k im i a 
w o jskam i rządow ym i i  „s trażn i 
ka m i re w o lu c ji” . K o n tro lę  nad 
m iastem  spraw u ją  powstańcy. 
Dziś w  M ahabadzie w ystąp iły  
b ra k i żywności i paliw a.

D Z IA N IN A  nie wycho­
dzi z m ody, o czym św iad­
czy je j obecność w  żurna- 
lach i  ko lekcjach jesienno- 
zim ow ych ub iorów . Także 
w  k o le kc ji łódzkiego 
„A R T U ”  dom in u ją  płasz­
cze, suk ienk i, w dzianka z 
czystej w e łny. (CAF)

sprzeciwy ze s trony zw o lenn i­
ków  tw a rd e j l in i i  wobec A ra ­
bów — w  ty m  k ilk u  m in is tró w  
i prem iera  Menachema Begina.

W edług wstępnych in fo rm a ­
c ji tekę m in is tra  spraw zagra­
n iczn ych  ma chw ilo w o objąć 
sam prem ier.

Rezygnacja izraelskiego m i­
n is tra  spraw zagranicznych 
Mosze D ajana odb iła  się szero­
k im  echem na świecie. Przed­
s taw ic ie l Pa lestyńczyków o- 
św iadczył w  B e jrucie, że rezy­
gnacja D a jana stanow i odzw ier 
ciedlenie trudności, ja k ie  w y ­
s tąp iły  na drodze do rea lizac ji 
uk ładów  z Camp D avid. Dodał 
on, że rezygnacja prawdopo­
dobnie przyczyn i się do osła­
b ien ia  rządu Begina. Rzecznik 
palestyński podkreś lił, że w y ­
darzenie to  świadczy również 
o ostrych różnicach zdań w  rzą­
dzie izrae lsk im .

Robert Strauss, specjalny 
przedstaw icie l prezydenta Car­
tera ds. bliskow schodnich, w y ­
ra z ił w W aszyngtonie ubolew a­
nie z powodu d ym is ji Dajana, 
podkreślając, że stanow ił on 
„ is to tn y  elem ent”  w rządzie 
iz rae lsk im . B ia ły  Dom i  Depar­
tam ent S tanu USA nie zareago 
w a ły  jeszcze o fic ja ln ie  na dy­
m isję Da jana. N atom iast iz ra ­
e lski m in is te r obrony Ezer W ei- 
zman przebyw ający obecnie w 
Ka irze ośw iadczył, że „można 
się b y ło  tego spodziewać” .

Zdaniem licznych obserwato­
rów , dym is ja  D a jana jeszcze 
bardz ie j u tru d n i rokow ania  na 
tem at tzw. autonom n d la  Pa­
lestyńczyków, k tó re  i  ta k  od

dłuższego czasu zna jdow a ły się 
w  ca łko w itym  impasie. N ie k tó ­
rzy  kom enta to rzy nie w y k lu ­
czają naw et k ryzysu  rządowego 
w  Izrae lu , a naw et upadku rzą­
du p rem iera  Begina.

D a jan  m o tyw u ją c  powody 
swego ustąpienia p rzypom nia ł 
w  niedzielę, że nie zgadzał się 
i  w ie lom a decyzjam i rządu, 
zwłaszcza obran ia  twardego 
ku rsu  politycznego wobec kw e­
s t ii pa lestyńskie j, kon fiska t 
ziem arabskich na Zachodnim  
Brzegu Jordanu i  budow y o- 
s ięd li iz rae lsk ich  na okupowa 
nych te ry to riach  arabskich.

Sztandar Pracy II klasy
dla „Dany“

M O M EN T deko rac ji zakładowego sztandaru „D a n y " Orde­
rem  Sztandaru Pracy I I  klasy. Fot.: Z. Jodkow ski

N IE W IE L E  jest w naszym mieście i w o jew ództw ie  fab ryk , 
k tó re  m ogłyby się równać z tym  zakładem, k tó rych  sława by­
ła by  ta k  powszechna. Zakład ten znany jest przecież w n a j­
odleglejszych zakątkach Polski, znany oczywiście przede wszy­
s tk im  p iękn ie jsze j połow ie społeczeństwa. W iadomo — „Dana 
to szyk, elegancja, najnowsza moda, znakom ita  jakość.

Kara śmierci 
za narkotyki

L O N D Y N  P A P . Z  S in g a p u ru  na ­
deszła w iadom ość  o w y k o n a n iu  k a ­
r y  śm ie rc i przez pow ieszen ie  na 
2 8 -le tn im  m ężczyźn ie , ska za n ym  za 
p rz e m y t h e ro in y . K o m u n ik a t rzą ­
d o w y  na te n  te m a t s tw ie rd za , iż 
Lee  K in  K h e o n g  zos ta ł s tra c o n y  po 
tr z y k ro tn e j o d m o w ie  zastosow ania 
w obec  n iego  p ra w a  ła s k i. H a n d la rz  
n a rk o ty k ó w  zosta ł a re sz to w a n y  w  
k w ie tn iu  1976 ro k u . g d y  zna lez iono  
u  n ie g o  40 g ra m ó w  h e ro in y .

R e p u b lik a  S in g a p u ru  je s t pań­
s tw em , w  k tó ry m  o b o w ią z u ją  n a j­
b a rd z ie j ry g o ry s ty c z n e  p rzep isy 
w ym ie rzo n e  p rze c iw  h a n d la rzo m  
n a rk o ty k ó w

W  SOBOTĘ 20 bm. m inęło 
dokładn ie  34 la ta  od urucho­
m ien ia  p ro d u kc ji w zakładzie, 
k tó ry  sta ł się zalążkiem  póź­
n ie jsze j „D any” . Rocznica ta 
zbiegła się z bardzo uroczy­
stym  momentom  w  życ iu  załogi 
przedsiębiorstwa. W łaśnie w 
m in ioną sobotę udekorowano 
sztandar zakładu Orderem  
Sztandaru Pracy I I  klasy.

N a uroczystość tę, odbyw a ją ­
cą się w  Domu K u ltu ry  Stoczni 
Szczecińskiej im . A. W arskiego,1 
p rz y b y li m. In. I  sekretarz K W  
PZPR w Szczecinie Janusz 
B rych , wojewoda szczeciński 
Jerzy Kuczyński, prezydent 
Szczecina Jan Stopyra, w icem i­
n is te r przem ysłu lekk iego W ła­
dys ław  Jab łoński i  dyrek to r 
Zjednoczenia Przem ysłu Odzie­
żowego Roman Karbowia-k oraz 
przedstaw iciele załogi przedsię­
b io rs tw a  w raz z rodzinam i.

U R O C ZYSTO ŚĆ  pop rze d z iła  p ro ­
je k c ja  f i lm u  przeds taw ia jącego  
dz ie ń  d z is ie jszy  fa b ry k i o raz  pokaz 
m o d e li z k o le k c j i  „K w ia ty  p o l­
s k ie ” . W c h w ilę  p ó ź n ie j zab ra ła  
glos d y re k to r  naczelna za k ła d u  Do- 
m iee ia  M a z u rk ie w ic z , k tó ra  p rz y ­
p o m n ia ła  ze b ra n ym  p ie rw sze d n i

f a b r y k i  w  zn iszczonym  w o jn ą , m ieś 
cle. W a ru n k i p ra c y  l  p ro d u k c ja  w 
n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a ły  tego, 
czym  dziś szczycić się może załoga 
„D a n y ” ; aż w ie rz y ć  się n ie  chce, 
że to n  sam  za k ła d , k tó r y  dz iś  zdo­
byw a  u x n a n ic  w  w ie lu  k ra ja c h , 
p rzez w ie le  la t  s zy ł odz ież roboczą. 
F a b ry k a  b y ła  i  je s t d la  w ie lu  k o ­
b ie t d ru g im  dom em  — p o d k re ś liła  
w  s w o je j w y p o w ie d z i D . M a z u rk ie ­
w icz  — tu  zd o b y w a ły  zaw ód, ży­
c io w e  o p a rc ie , p rz y ja c ió ł,  moźłfc»

(Dokończenie na s ir. 2)

Zakończenie sezonu
archeologicznego

Pozostało 56 dni roboczych

Szczecińscy budowlani 
w  w alce z czasem

C ZAS U C IE K A  SZYBK O . Do końca b r. szczecińscy bu­
dow lan i będą pracować jeszcze przez 56 dn i. Czy uda im  
się zrealizować w szystkie  p lanow e zadania?

W  C IĄ G U  trzech k w a rta łó w  
przedsiębiorstwa zgrupowane 
w  Szczecińskim Zjednoczeniu 
B udow n ic tw a  w yko na ły  63,8 
proc. zadań rocznych w  zakre­
sie budow nictw a m ieszkan iow e­
go. N a je fek tyw n ie jszy  b y ł w łaś 
n ie  ten ostatn i kw a rta ł. Tem ­
po i zaangażowanie^ załóg da­
ją  szanse, że ostatn ie tygodnie 
przyniosą w ym ie rne  e fekty .

B udu jem y dziś m ieszkania 
na osiedlach: Książąt P om or­
skich , K la n o w i ca, Słonecznym, 
w  Policach, S targardzie i  Ś w i­
nou jściu . Każdego miesiąca 
przybyw a w ie le  now ych izb. 
A le  aby w ykonać p lan, należy 
w  ciągu listopada i g rudnia 
przekazać inw estorom  około

1500 mieszkań. Jest to  bardzo 
dużo. Zda ją  sobie z tego spra­
wę budow lan i, i dlatego też od 
k i lk u  m iesięcy prace na w ię k ­
szości budów prowadzone są 
na 2 lu b  3 zm iany. Podobnie 
p racu ją  fa b ry k i dom ów i  p o li­
gony pre fabryka tów . Zaanga­
żował się także mocno „T ra n s - 
bud” , rea lizu jąc  większość do­
staw  w  godzinach nocnych. W 
ten sposób zapewnia się ciąg­
łość pracy przy montażu w 
ciągu dnia.

Szczecińscy budow lan i do-’ 
k ła d a ją  w ie le w y s iłk u  aby nie 
zawieść inw estorów  i p rzy ­
szłych m ieszkańców now ych o- 
sied li.

( * )

Dom kupca 
skandynawskiego 
odkryto w Wolinie

SEZON badań archeolo­
gicznych został zakończony 
i nastąpiło  podsumowanie 
jego efektów . E fektów , dla 
naszego Muzeum  Narodo­
wego, a da le j —  dla ba­
dań p re h is to r ii Pomorza 
Zachodniego, n iezw ykłych,

PE N E TR A C JA archeologicz­
na W o lina  trw a  od 27 ła t i  
przynosi coraz bogatsze żniwo, 
W  tym  ro ku  prace w ykopa lis ­
kow e kontynuow ano w  dzie l­
n icy  portow e j W o lina , w  w y ­
kopie o rozm iarach 20 na 5 
m etrów , położonym  równole­
gle do brzegów D ziw ny. W 
części pó łnocnej odk ry to  g łów ­
ną u licę na osi, w sch ó d -za ­
chód, biegnącej w  k ie ru n ku  
portu.

(Dokończenie na str. 2)

Nieznane dzieło 
Michała Anioła

K A IR  P A P . Ś w ia to w a  ska rb n ica  
sz tu k  p ię k n y c h  w zb o g a c iła  s:ę 
o s ta tn io  o jeszcze jecłno zn a ko m ite  
dz ie ło . W  je d n y m  z k la s z to ró w  w 
L ib a n ie  o d k ry to  40-centy m e tr  ow y 
d re w n ia n y  k ru c y f ik s .  W łoscy eks­
p e rc i, k tó r y m  z lecono jego  zbada­
n ie  dosz li je d n o m y ś ln ie  do w n io s ­
k u , że k ru c y f ik s  je s t n ieznaną  do­
tąd  pracą  g en ia lnego  w łosk iego  
m a la rza  i  rzeźb ia rza  e p o k i O d ro ­
dzen ia  M ic h a ła  A n io ła  (1475—1564).

O becn ie  pos ta n o w io n o  przekazać 
rzeźbę m ię d z y n a ro d o w e j k o m is ji 
e ksp e rtó w  do o s ta te czn e j e k s p e rty ­
z y  d z ie ła  w ie lk ie g o  m is trza .
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JE S IE N IĄ , ze wzg lądu na specyficzne w a ru n k i panujące  
na drogach (ograniczenie w idoczności w sku tek  m g ły, m okre  
naw ierzchnie) obow iązuje k ie row ców  szczególna ostrożność. 
Liczne patro le  radarow e MO w y ch w y tu ją  „ kam ikaze jez­
d n i”  i karzą ich  so lid n ym i m andatam i — w  im ię  bezpie­
czeństwa w szystk ich  u ży tko w n ikó w  dróg.

(Foto—C AF)

Sztandar Pracy II klasy
dla „Dany“

(Dokończenie ze str. J)

wość ro z w ija n ia  sw o ich  za in te re so ­
w a ń , uczes tn iczen ia  w  ż y c iu  k u l t u ­
ra ln y m .

N a s tę p n ie  w o je w o d a  szczec ińsk i 
J e rz y  K u c z y ń s k i o d c z y tu je  a k t  na­
d a n ia  O rd e ru  S z ta n d a ru  P ra c y  
I I  k la s y  za k ła d o w i, a I  sek re ta rz  
K W  P Z P R , p rz e w o d n iczą cy  W o je ­
w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j Janusz

W ciągu jednego dnia

38 tys. osób 
na przejściach 
granicznych

M A M Y  ju ż  za sobą szczyt 
w y jazdów  w a kacy jno -u rlo po - 
w ych . Nada l jednak w ie lką  
popularnością cieszą się w y ­
jazdy  do k ra jó w  ościennych. 
Na szczecińskich przejściach 
granicznych każdego dn ia  m el­
d u je  się od 11 do 13 tys. o- 
sób K ilk a  d n i tem u pad ł zaś 
reko rd : z m ożliw ości p rzekro ­
czenia g ran icy  w  jedną i  d ru ­
gą stronę skorzysta ło w  ciągu 
jednego dn ia  38 tys. osób! <d)

W Teatrze Polskim

Sala Prób
SZCZECIN  wzbogacił się o 

nową scenę tea tra lną . O tw a rto  
ją  p rzy  Teatrze P o lsk im  i  nosi 
nazwę Sa li Prób. P rzygotow y­
wać się na n ie j będzie spekta­
kle, któ re  stanow ić m ają  e fek t 
poszukiwań fo rm a ln ych  i treś­
c iow ych ak to rów  i reżyserów. 
Je j działalność zainaugurow ano 
spektaklem  opa rtym  na zbio­
rach reportaży K rzyszto fa  K ą ­
kolewskiego pt. „Co u pana 
słychać” .

Centrala „Pentaconta“ 
w Stargardzie

P R Z Y S T Ą P IO N O  do p ra c  ro z ru ­
ch o w ych  p rz y  n o w e j, a u to m a ty c z ­
n e j c e n tra li te le fo n ic z n e j system u  
„P e n ta c o n ta ”  o 5 400 nu m e ra ch  za­
in s ta lo w a n e j w  S ta rg a rd z ie  Szcze­
c iń s k im . N ie d a w n o  p o m y ś ln ie  za­
ko ń czo n o  in s ta lo w a n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  u rządzeń . P la n u je  się, iż  no ­
w a  ce n tra la  u ru c h o m io n a  zostan ie  
do ko ń ca  br.

W p rz y s z ły m  ro k u  n a to m ia s t no ­
w a e le k tro n ic z n a  c e n tra la  te le fo n i­
czna m a zostać u ru c h o m io n a  w  
S zczecin ie . M ia s to  m a o trz y m a ć  
ta kże  w k ró tc e  now ą tz w . ko-ntone­
ro w ą  c e n tra lę  te le fo n ic z n ą , k tó ra  
za in s ta lo w a n a  zo s tan ie  na  O s ied lu  
Z a w adzk iego .

B ry c h  d e k o ru je  odznaczen iem  sztan  
d a r fa b ry k i.

Z  k o le i od b yw a  się d e k o ra c ja  
w y s o k im i odzn a cze n ia m i p a ń s tw o ­
w y m i za s łu żo n ych  p ra c o w n ik ó w  
„D a n y ” . K rzyże  K a w a le rs k ie  O rd e ­
ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i o trz y m u ją :  
J ó ze fą  F ry d ry c h , W ła d y s ła w a  M a ­
tuszew ska , Ire n a  O p u lśka , Z o fia  
S ie n n ic k a , H e lena  W ią ce k  i  H e le ­
na W o jc ie ch o w ska . Z ło ty m i K rz y -  

.  ż a m i Z a s łu g i odznaczono: Z o fię  
C io k , Teresę G ro ch a lę , H a lin ę  K o - 
łoszę. Różę S ku b ich ę , Z o fię  Z d u n - 
M a t raszek. J u lia n a  S poczyńsk iego . 
S reb rne  K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y m a li:  
A n n a  C iep ła , S ta n is ła w  D ziw osz, 
Ire n a  G rze s ik , A n a s ta z ja  H a w ry -  
lu k ,  M ic h a ł K a p c io , H a lin a  K a rp iń ­
ska, B ro n is ła w  K a p ro ń , W ac ław a  
K o s trze w a  i  S ta n is ła w a  W iś n ie w ­
ska. B rą z o w y m  K rz y ż e m  zas ług i 
u d e k o ro w a n o  M a rię  P a lu c h . „ G r y ­
fa m i P o m o rs k im i”  u d e ko ro w a n o : 
Tadeusza B a rb a rs k ie g o . B a rb a rę  
C h u d z ik , K a ro la  C yra ń sk ie g o , Z d z i­
s ław ę  M a rsu lę , Ire n ę  M a lin o w s k ą , 
E w ę M a lin o w s k ą , A kse n ię  K w ia t ­
ko w ską , S ta n is ła w a  K lim a s z e w s k ie ­
go 1 J a n in ę  P ió rk o w s k ą .

W  im ie n iu  odznaczonych - sk łada  
p o d z ię ko w a n ia  Ire n a  O p u ls k a . k tó ­
ra  I  s e k re ta rz o w i K W  P ZP R  Ja ­
n u szo w i B ry c h o w i p rz e k a z u je  m e l­
d u n e k  z a ło g i z za p e w n ie n ia m i o 
da lsze j. Jeszcze le p sze j 1 w y d a jn ie j­
sze j p ra cy .

G R A T U LU JĄ C  załodze od­
znaczeń, I  sekretarz K W  Ja­
nusz B rych  zapew n ił zebra­
nych , że o trzym any m eldunek 
przekaże I  sekre ta rzow i KC  
PZPR E dw ardow i G ie rkow i.

Podziękowania i  g ra tu lac je  
z łożył także w icem in is te r prze­
m ysłu  lekk iego W ład ys ław  Ja­
b łońsk i. (m w ) |

Modernizacja Okęcia
dobiega końca

W A R S Z A W A  P A P . D ob iega  k o ń ­
ca m o d e rn iz a c ja  d ro g i s ta r to w e j n r  
1 na lo tn is k u  O kęc ie . P rzed łużono  
ją  o p ó ł k i lo m e tra .  R ów nocześn ie  
w zm o cn io n o  i  u lepszono  n a w ie rz c h ­
n ię  d ro g i za p a la ją e  w z d łu ż  je j  osi 
s p e c ja ln e  la m p y , k tó re  pozw o lą  p i­
lo to m  podczas s ta r tu  i  lą d o w a n ia  
p rz y  o g ra n ic z o n e j w id o czn o śc i le -  
D iet obse rw o w a ć  c a ły  pas. P o nad to  
za m o n to w a n o  tz w . in s tru m e n ta ln y  
system  lą d o w a n ia , k tó r y  w  t r u d ­
n y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
pom aga p i lo to w i u trz y m a ć  w ła ś c i­
w y  k ie ru n e k  i  w ysokość  lo tu  w 
tra k c ie  lą d o w a n ia . P la n u je  s ię . że 
w  p rz y s z ły m  m ie s ią c u  d ro g a  s ta r­
to w a  n r  1 zo s ta n ie  oddana do u ż y t­
k u

N a lo tn is k u  b u d u je  s ię  ta kże  no­
w e o d c in k i d ró g  k o ło w a n ia  i  po­
szerza p ły ty  p e ro n o w e  przeznaczo­
ne do p o s to ju  sa m o lo tó w

N a O k ę c iu  p ro w a d z i się ró w n ie ż  
m o n ta ż  n o w e g o  ra d a ru  k tó r y  od 
p rzysz łe g o  ro k u  będzie  k o n tro lo ­
w a ć  obszar p o w ie trz n y  lo tn is k a . 
U rzą d ze n ie  to  — za ku p io n e  w  U S A  
— będz ie  m . in .  m o g ło  śc iś le  w sp ó ł­
p ra co w a ć  ze sp e c ja ln ą  a p a ra tu rą  
p o k ła d o w ą  s a m o lo tó w .

Srebrny jubileusz LOP

W  służbie
Ziemi Szczecińskiej
„25 L A T  w  służbie Z iem i 

Szczecińskiej”  — to  hasło to ­
warzyszące jub ileuszow e j u ro ­
czystości, k tó ra  odbyła się w  
sobotę w  sali M orskiego O środ­
ka K u ltu ry . Uczestn iczyli w  n ie j 
przedstaw iciele liczącej ponad 
42 tysiące członków L ig i Ochro 
ny P rzyrody w  naszym w o je ­
wództw ie. S łu ży li i służą Z ie ­
m i Szczecińskiej, je j p rzy ro ­
dzie...

24 m a ja  1954 ro ku  odbyło się 
pierwsze zebranie o rgan izacy j­
ne L ig i O chrony P rzyrody w 
Szczecinie. In ic ja to re m  b y ł tu  
p ro f. S tan is ław  Zajączek. P ie rw

Dom kupca skandynawskiego
odkryto w Wolinie
(Dokończenie ze str. 1) m ostw a . Są to :  k a w a łe k  d re w ie n - 

„  .  ka  z n a p is a m i ru n ic z n y m i,  id e a l-
d y re k to r  M uzeum  d r  n ic  zachow ana  g łó w k a  „s m o k a ”  

W ła d y s ła w  F il ip o w ia k :  — U lic a  (d re w n ia n a  rzeźba pochodzen ia  
sze rokośc i p o nad  2 m e tró w  pp s ia - ska n d yn a w sk ie g o ), p rz e d n ia  w rę - 
da n a w ie rz c h n ię  z d ra n ic  u ło żo - ga ,o dz l j. szczególn ie  o b ro b io n e  
n y c h  na k o n s tru k c ja c h  w  p o s ta c i k o ń c z e n ie  s te w y . W  p o b liż u  za- 
r a.™ y- D^  u l lc J  od .s tI ^ n y  b u d o w y  n a to m ia s t zn a lez iono  częś-
n io w e j p rz y le g a ją  d o m y  o b u d o - c l Jod2i | ąc20nych  k o lk a m i o raz  
w .e  m ię d z y s łu p o w e j. O d s tro n y  po n ita m i że la zn ym i. D o tychczas zn a j 
h id n io w e j z n a jd o w a ły  się następne d o w im ó  na c m e n ta rzyska ch  w o łiń -  
d o m y. p rz y le g a ją c e  do s ieb ie  je d - s k ic h  odosobn ione  n i ty  -  stąd  zna 
ną ze śc ian , a n as tępn ie  p rzeb .e - czenj e o d k ry c ia  części n im i łączo- 
ga ła  u lic z k a  na  osi W -Z , b iegnąca n v c v, 
ró w n ie ż  w  k ie r u n k u  p o r tu . Po „  . , .
d ru g ie j s tro n ie  u l ic z k i u c h w yco n o  P ra c o w n ic y  n a u k o w i M uzeum  Na 
część na s tę p n e g o  dom u. D z ię k i te -  rodo w e g o  s tw ie rd z a ją , że zespr 
m u  u d a ło  s ię  w  W o lin ie  p ie rw szy  zna lez .sk  w  o b rę b ie  „w ie lo iz b o w e -  
raz odna leźć w ię k s z y  u k ła d  p rze - f>°’ d om u, k w a l i f ik u je  go ja k  
s trz e rm e j z a b u d o w y , szczegó ln ie  dom  k u p ca , o c h a ra k te rz e  częścic- 
w a ż n y  z u w a g i na bezpośredn ie  w o  m a g a zyn o w ym . K u p ie c  zw iąza  
sąs iedztw o p o r tu .  n y  b y ł na ¿ p ra w d o p o d o b n ie j z łu.

W SR G D  w y k o p a lis k  z n a la z ł się d le m  m o rs k im . Sam  w y w o d z ił si 
d om , Jeden z c iągu  p rzy le g a ją ce - — być  m oże — ze S k a n d y n a w ii,  ; 
go do g łó w n e j u l ic y .  U c h w y c o n o  czym  p rze m a w ia  g łó w k a  „S m o k a  
jego  w e w n ę trz n y  p o d z ia ł na k i lk a  będąca p ra w d o p o d o b n ie  o zd obny .
— 3 lu b  4 — m a ły c h  pom ieszczeń, w y k o ń c z e n ie m  m e b la  (zyd la?  ku  
P o n ie w a ż n ie  o d k ry to  pe łnego  za- fe rka ? ) 
ry s u  d om u, n ie  u d a ło  s ię  d e f in i­
ty w n ie  o b lic z y ć  w ie lk o ś c i i  l ic z b y  Całość b a d a n ych  po z io m ó w  osad- 
„p o k o jó w ” . n ie m n ie j le s t to  n ie -  n ic z y c h  m oże być  da to w a n a  na 
s p o ty k a n y  d o tą d  w  W o lin ie  po- d ru g ą  p o łow ę  w ie k u  X , k ie d y  to  
d z ia ł d om u. W o lin  p rze ch o d z ił ok res  n a jw ię k -

S F .N S A C Y JN IE  p rze d s ta w ia ją  s ię  szego ro z k w itu  gospodarczego, 
zna lez iska  o d k ry te  w  o b rę b ie  d o - W o lto  n ie  Jest je d y n y m  bada­

n y m  te renem . N a d a l w ie le  no­
w y c h  d a n y c h  p rzynoszą  prace  p ro  
w adzone w  C e d yn i, gdzie  o dna le ­
z io n o  du żo  m o n e t o raz  ozdób ze 
sre b ra , d a to w a n y c h  na okres  od X  
do X IV  w ie k u . S reb rną  b iż u te r ię  
z n a jd u je  się n a w e t w  g robach  
dz iec i. Ta łu ż y c k a  p ra s ło w ia ń ska  
osada, budo w a n a  c a łk o w ic ie  bez 
um o cn ie ń  (V I w ie k  p rzed  naszą 
e rą !)  p rz e k s z ta łc iła  s ię  z czasem 
w  g ró d  .w a ro w n y , m a ją c y  15-me- 
tro w e  w a ły  w zn ie s io n e  za czasów 
M ieszka I  d la  o b ro n y  przed  na­
p a s tu ją c y m i Ją p le m io n a m i.

S Z C Z E C IŃ S K IE  M uzeum  N a ro ­
dow e za m yka  sezon a rch e o lo g icz ­
n y  o g ro m n y m i o s ią g n ię c ia m i, w y ­
ś w ie t la ją c y m i przeszłość naszego 
re g io n u  d z ię k i u m ie ję tn o ś c i 
czy ta n ia  s z ie m i, o g ro m n e j p a s ji 
i w ie d z y  Jego p ra c o w n ik ó w  na u ko ­
w ych .

J . F R Y D R Y K IE W IC Z

Mccanredes -  nowy port 
polskiej floty

N A  L IŚ C IE  p o r tó w  re g u la rn ie  
o d w ie d z a n y c h  przez s ta tk i P o l­
s k ic h  L in i i  O c e a n iczn ych  p o ja w ił 
s ię  M ocam edes — n a jb a rd z ie j na 
p o łu d n ie  w y s u n ię ty  p o r t  a n g o ła ń - 
s k i.

P o r t  te n , ze w z g lę d u  na toczące 
się w  p o b liż u  w a lk i,  zos ta ł u ru ­
c h o m io n y  d o p ie ro  przed  k ilk o m a  
m ie s ią ca m i. P ie rw s z y m  p o ls k im  
s ta tk ie m , k tó r y  doń  z a w in ą ł, je s t 
m /s „W iś l ic a ” . L in io w ie c  P L O  p rz y ­
w ió z ł do  M ocam edes spychacze, ko  
p a rk i i  m a szyn y  b u d o w la n e  z P o l­
s k i.  ( ts k i)

szym prezesem w yb ran y  został 
inż. E m il N ierostek. Od te j po­
ry  szeregi LO P systematycznie 
rosną. G arn ie  się do n ich  m ło ­
dzież szkolna. Z upowszechnia­
n iem  haseł LO P spieszą leśn i­
cy, nauczyciele.

— C H W A L IM Y  się n a jb a rd z ie j 
p o s tę p o w ym  us ta w o d a w s tw e m  w  
d z ie d z in ie  o c h ro n y  p rz y ro d y , i  to  
je s t słuszne, a le  rów nocześn ie  n ie  
p rz e s trze g a m y  o b o w ią z u ją c y c h  tu  
p rze p isó w  — s tw ie rd z ił p ro f. Euge­
n iusz  G ra b d a , obecny  prezes Z a­
rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  LO P  w  Szcze 
cim le, m ó w ią c  m . to . o r o l i  i  za­
d a n ia ch  c z ło n k ó w  tego  stow arzysze­
n ia . C z ło n k o w ie  L O P  n ie je d n o k ro t­
n ie  bo w ie m  In g e ro w a li w  p rz y p a d ­
k a c h  zagrożen ia  w a lo ró w  ś ro d o w is ­
ka  1 in g e re n c je  te  przynoszą  k o n -  
k re tn e  e fe k ty .

Na ta k ie  p rz y p a d k i, ja k  pow ie ­
d z ia ł p ro f. Z a ją cze k , re a g u ją  lu d z ie  
w ra ż l iw i.  Idea o c h ro n y , p rz y ro d y  
n ies ie  b o w ie m  ze sobą o g ro m n e  
w a r to ś c i e tyczne , m o ra ln e , je s t  
szko łą  c h a ra k te ró w .

W  c ią g u  ty c h  25 la t  s w o je j d z ia ­
ła ln o ś c i na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
c z ło n k o w ie  LO P  n ie ra z  u d o w o d n i­
l i .  że ow a szko ła  c h a ra k te ró w  speł­
n ia  sw o je  zadan ia . P o d k re ś lił to  w  
sw o im  w y s tą p ie n iu  w o je w o d a  szcze­
c iń s k i J e rz y  K u c z y ń s k i, sk ła d a ją c  
p o d z ię ko w a n ie  w s z y s tk im  cz ło n ko m  
L O P  za w y trw a ło ś ć  i  u p ó r w  
o ch ro n ie  naszego o toczen ia , nasze­
go ś ro d o w iska .

W  czasie u ro czys to śc i n a jb a rd z ie j 
za s łu żo n ym  d z ia łaczom  w ręczono  
m eda le  50-lecia LO P . O trz y m a li je : 
p ro f. S ta n is ła w  Z a ją cze k , in ż . E m il 
N ie ro s te k . doc. d r  A le k s a n d e r S ta - 
ch a k , m g r Inż. W ła d y s ła w  Piszcza­
to w s k i, Ire n a  S zyd łow ska . Ire n a  
K ra m o r is , Inż. S ta n is ła w a  C zyżew ­
ska, E leonora  R zew uska, H e n ry k  
G osęk, H e n ry k  K o s iń s k i, 15 d z ia ­
ła c z y  u d e k o ro w a n o  Z ło ty m i H o n o ­
ro w y m i O d zn a ka m i LO P  25 o trz y ­
m a ło  S re b rn e  H o n o ro w e  O d zn a k i 
LO P . W ręczono  po n a d to  n a g ro d y  
m in is tra  o ś w ia ty  1 w y c h o w a n ia , 
n a g ro d y  k u ra to ra  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia  o ra z  n a g ro d y  d la  o p ie k u n ó w  
s z k o ln y c h  k ó ł  LO P . W śród  odzna­
czo n ych  z n a le ź li s ię  ró w n ie ż  szcze­
c iń s c y  d z ie n n ik a rz e  red . A n d rz e j 
B o rk o w s k i z „G ło s u  S zczecińskie­
go ”  1 red  M a ria n n a - T u r liń s k a  z 
„ K u r ie r a ” .

Z e b ra n i w y s łu c h a li re fe ra tu  p ro f. 
d r. S a tu rn in a  B o ro w ca  n t. „E k o lo ­
g iczne  p o d s ta w y  o c h ro n y  p rz y ro ­
d y ” . ( tu r )

Z sali Filharmonii

D W A  ty lk o  u tw o ry  u s łysze liśm y  
w  F i lh a rm o n ii  w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu :  K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  G -d u r  
B ee thovena  o ra z  S y m fo n ię  F a n ta ­
s tyczn ą  B e r lio z a . P ie rw sze  z ty c h  
d z ie ł p o w s ta ło  w  ro k u  1807, d ru g ie  
— w  1830. N ie w ie lk a  to  ró żn ica  w  
czasie, za to  w  m u zyce  — je j  cha­
ra k te rz e , k lim a c ie  i  n a s tro ju  — 
s łyszy  s ię  przepaść c a łe j e p o k i. W 
k la s y c z n y  sposób w y w a ż o n y  K o n ­
c e rt B ee thovena  w  poró\^iQ »niu z 
n ie o k ie łz n a n ą  m u z y k ą  B e rlio za  
zd a je  s ię  k o m p o z y c ją  n ie o m a l 
a rc h a ic z n ą  w  s ty lu ;  c ię żk ie  b rzem ię  
w z ią ł na swe b a rk i d y ry g e n t — 
A rk a d iu s z  B asz toń , p ro w a d zą c  t y l ­
k o  d w a  i  to  ta k  różne  u tw o ry .  
Ł a tw ie js z e  n ie co  zadan ie  m ia ła  so­
lis tk a  — m ło d z iu tk a  p ia n is tk a  Ja­
pońska  R to k o  K o b a ya sh i.

N ie  w szyscy m e lo m a n i w iedzą , że 
k la ro w n ie  p ro s ty  w  p e rc e p c ji K o n ­
c e rt G -d u r  B ee thovena  je s t n ie ­
z w y k le  t r u d n y  d la  w y k o n a w c y . 
T ra d y c ja  o k re ś li ła  go m ia n e m  
„s k o w ro n k o w e g o ”  ze w z g lę d u  na 
n ie fra s o b liw y  n a s tró j p ie rw s z e j 1 
o s ta tn ie j części, p e łn y c h  f in e z y j­
n y c h  up ię ksze ń  p a r t i i  fo r te p ia n o ­

w e j;  ju ż  ow e g a rn k i, p a sażyk i i  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  z d o b n ik i w y ­
m a g a ją  n ie z w y k le  le k k ie j i  per­
l is te j  te c h n ik i.  P od  ty m  w zg lędem . 
R in k o  K o b a y a s h i oka za ła  się p ia ­
n is tk ą  bez z a rz u tu  — n a w e t w  w y ­
so k ic h  re je s tra c h  fo r te p ia n  b rz m ia ł 
je j  ś lic z n ie  i  m ię k k o . D ob rze  da ła  
sobie ró w n ie ż  radę  z t ru d n y m i 
z m ia n a m i te m p  w  części p ie rw sze j, 
gdz ie  trz e b a  b a w iła  się n u tk a m i i 
gdz ie  trze b a  g ra ła , Jak się to  m ó­
w i,  z  serca. Z  je d n ą  n ie s te ty  rze­
czą w y k o n a w c y  n ie  ba rdzo  sobie 
ra d z i l i  — ze w s p ó l n y m  m u zy ­
ko w a n ie m ; O rk ie s tra  sp ra w n ie  p ro ­
w adzona przez A rk a d iu s z a  B a r t o ­
n ia  je d y n ie  a k o m p a n io w a ła  so lis tce , 
n ie  e k s p o n u ją c  sw ych  p a r t i i  ta m , 
gdz ie  b y ło b y  to  B e e th o ve n o w i m i­
łe . T a k  w ię c  s k ra jn e  części K o n ­
c e rtu  p rzeznaczonego na fo r te p ia n  
i  o rk ie s trę  (a n ie  na fo r te p ia n  z 
a ko m p a n ia m e n te m  o rk ie s try )  n ie  
u k a z a ły  ca łego  p ię kn a  m u z y k i m i­
s trza  z B o n n  w  s to p n iu , w  Jak im  
b y ło b y  to  m o ż liw e . S ucho 1 obo­
ję tn ie  b rz m ia ła  o rk ie s tra  ta kże  w  
d ia lo g u  części d ru g ie j.  S p ra w ie d li­
w a p u b liczn o ść  n ie  p o zw o liła  Jed­
n a k  ze jść Ja p o ń sk ie j p ia n is tce  z

e s tra d y  bez b is ó w  — w a lca  i  p re ­
lu d iu m  C hop ina .

M ieszane w ra że n ia , ja k ic h  m ożna 
b y ło  doznać po p ie rw sze j części 
w ie c z o ru  z n iik a ły  s to p n io w o  podczas 
w y k o n a n ia  S y m fo n ii F a n ta s tyczn e j 
B e rlio za . O rk ie s tra , a zw łaszcza 
sm yc z k i, s tra c iła  ch ropaw e  n ieco  
b rz m ie n ie ; k w in te t  z a d z iw ia ł na ­
w e t m ie js c a m i d a w n o  n ie  słyszaną 
w y ra z is tą  p la s ty k ą  fra z . D obrze  da­
w a ły  sobie radę  o b ó j | rożek w  
części trz e c ie j ..W śród p ó l” . Me­
lo d ia  s ły n n e j s e k w e n c ji ,,D ies 
Łrae” . k tó rą  B e r lio z  w n ro w a d z ił w  
s y m fo n ię  ja k o  „p a ro d ię ”  okaza ła  
się pe łna  p o w ag i i  d o s to je ń s tw a , a 
p rze d o s ta tn ia  część d o s ta rczy ła  
s łysza ln ych  d ow odów . że nasza 
o rk ie s tra  p o t ra f i  g ra ć  sp o n ta n ic z - i 
n ie  i  z b la sk ie m . C ałość, p o m i- i 
nąw szy tro c h ę  chyba  p rz y c ię ż k i I 
„B a l” . zosta ła  za p rezen tow ana  

przez A rk a d iu s z a  B a sz to n ia  ze spo- 1 
rą  dozą fa n ta z j i  lecz w  sposób 
p rz e m y ś la n y  i  dob rze  w yw a żo n y ; 
i tu  za nos iło  się na b is . k tó re g o  
n ie s te ty  n ie  da ła  nam  spracow ana 
o rk ie s tra  i  d y ry g e n t.

J a n  G O K Z E L A N Y

Zagraniczne 
kontenerowce 
w polskim czarterze
P O L S K IE  L in ie  O cean iczne  ze 

w zg lę d u  na z b y t w o ln e  tem po  
p rz y ro s tu  w łasnego to n a żu  zm u ­
szone b y ły  o s ta tn io  w ycza .rte row ać 
d w ie  sp e c ja lis tyczn e  je d n o s tk i.

Na l i n i i  a u s t ra l i js k ie j p ra c u je  na 
ra c h u n e k  p o lsk ie g o  a rm a to ra  se- 
m ik o n te n e ro w ie c  b a n d e ry  n o rw e ­
s k ie j „S o l L a j la ” . N a to m ia s t na 
l i n i i  za ch o d m io a fry k a ń s k ie j w szedł 
przed  k i lk u  d n ia m i do  e ksp lo a ta ­
c j i  b r y ty js k i  k o n te n e ro w ie c  ty p u  
„ ć o n - ro ”  — „T o lla n ” . Jest to  sta­
te k  o nośnośc i 4600 to n , k tó r y  
p rzew oz i k o n te n e ry  na p o k ła d z ie  i  
w  d w ó ch  w a rs tw a c h  pod p o k ła ­
dem , do ką d  t r a f ia ją  przez boczną 
fu r tę  w  p ra w e j b u rc ie . P osiada­
ją c  w ła s n y  d ź w ig  s ta te k  je s t u n ie ­
za le żn io n y  od p o rto w y c h  urządzeń  
p rz e ła d u n k o w y c h . „ T o l la n ”  je s t 
w łasnośc ią  znanego m ię d z y n a ro d o ­
w ego p rze d s ię b io rs tw a  za jm u ją c e ­
go się w y n a jm e m  k o n te n e ro w c ó w  
— „S ea C o n ta in e rs ” .

O b ecn ie  s ta te k  p ły n ie  do Lagos. 
W Szczec in ie  — ba zo w ym  po rc ie  
l i n i i  z a c h o d n io a fry k a ń s k ie j P L O  — 
„T o lla n ”  sp odz iew any  Jest 12 l i ­
s topada . ( ts k i)

„Aria dla atlety" 
już na ekranach
W A R S Z A W A  P A P . Na e k ra n y  

k in  w szedł n o w y  p o ls k i f i lm  fa ­
b u la rn y  p t .  „ A r ia  d la  a t le ty ”  zrea ­
liz o w a n y  przez d e b iu tu ją ce g o  w  
g a tu n k u  fa b u la rn y m  m łodego  re ż y ­
sera F il ip a  B a jo n a , k tó r y  je s t ró w  
n ież  a u to re m  scenariusza . F ilm  
o p ow iada  o s ła w n y m  w  o kre s ie  
m ię d z y w o je n n y m  m is trz u  ś w ia ta  w  
zapasach Z b yszku  C yg ą n ie w ic^u . 
W  g łó w n y c h  ro la c h  w y s tę p u ją : 
K rz y s z to f M a jc h rz a k , Pola R ak a ,  
R om an W ilh e lm !. Bogusz B ile w s k i 
i W o jc ie ch  P szon iak. Na tego rocz­
n ym  F e s tiw a lu  P o lsk ich  F ilm ó w  
F a b u la rn y c h  w  G d a ń sku  „ A r ia  d la  
a t le ty ”  n a g rodzona  zosta ła  dw om a 
b rą z o w y m i L w a m i G d a ń s k im i.
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Suleyman Demirel nie śpieszy się z przejęciem władzy

Znaki zapytania
I T H  F i n  zależnego gab inetu  przejściowe

-  -  agrw«* a B  * B I  -  -  ____  ^  go, sprawującego w ładzę do

•  J a  j§§| Q j S  czasu w yborów  na wiosnę 198(
*j a | j3  Jl l  « 8  B  S| a M l | | |  j  n l  t f H . r - Na środę zapowiedziano dru

. '*& ***&  “ * * * *  s*e spotkani© D em ire la  z sze-
U  fern państwa, po k tó ry m  będzie

A N K A R A  PAP. R a dzącą  w  T u rc ji od dw óch lu t P a rtię  L u -  s i r f S i w o ś c f ' ^ e t y d u i f ' * s ‘ e 
dow o-R cpub likańską B u le n i»  Ecevita , po d o tk liw e j pora ice  w  na p rzy jęc ie  m is ji u tw orzen ia  
w yborach uzupe łn ia jących do parlam entu , spotka! now y cios, rząd p Jzy też bodzie sie s tara ! 
Z  szercąów Jej w ys tą p i! deputow any do parlam en tu  G unay p S z e L a fd o  p r z ^ i e So r \ k u  na 
T a im , k tó ry  postanow d p rzyłączyć się do konse rw a tyw ne j P a r- dalsze um ocnienie pozyc ji kon­
tu  S praw ied liw ości. W  450-osobowym Zgrom adzen iu Narodo- serw a tys tó w . R oaw iąza iie  p a r- 
w T i P.ar, « i  uCeV' ?5’?p“ nuJo w  * c 207 m ie jscam i, a konser- jam en tu  i  rozpisanie p rzed te r- 

w a tysc i 182. Ponieważ żadne ze s tro n n ic tw  m e m a w ym aganej m inow ych  w yb o ró w  powszech- 
w iększosci now y rząd to re c k i będzie na jp raw dopodobn ie j m ia ł n ych należy jednak do same- 

znów cha rak te r ko a lic y jn y . _  „  go Zgrom adzenia Narodowego,
. PR E M IE R  Ecevit, k tó ry  w y - w  k tó ry m  P a rtia  S p raw ied liw o - 

ciągając wn iosek z n iepom yśl- ści n ie ma w ysta rcza jące j w ięk  
nych d lań w yborów  z łoży ł d y -  szóści d ła  przeforsow ania swej 
m isję gab inetu  na ręce szefa s tra teg ii, 
państwa, nie zgodził się podjąć ._ , _  , , „
m is ji sfo rm ow ania  nowego rzą - sweJ s trony  B u le n t E cevit 
du, m im o przysługującego m u zapow iedzia ł zwołanie w  ciągu 
w ed ług ko n s ty tu c ji p raw a ja ko  najb liższych dwóch tygodn i nad 
p rzyw ódcy ciągle jeszcze n a js il-  zwyczajnego zjazdu p a r t ii,  na 
n ie jsze j w  k ra ju  p a rt ii.  E cevit k tó ry m  być postaw iona
wskazał na potrzebę ja k  n a j-  kw estia  jego dalszego przywódz 
szybszego u tw orzen ia  nowego tw a  wśród lu dow ych  re p u b lika - 
rządu w  zw iązku z oczekiw any- tiów .

Rywalizacja
Carter -  Kennedy

W S Z E L K IE  w ą tp liw o ś c i, czy se­
n a to r  E d w a rd  K e n n e d y  będzie  
k a n d y d a te m  do  p re z y d e n tu ry , są 
obe cn ie  ro zw ie w a n e  — pisze U P I 
w  depeszy z W a szyng tonu . W ed­
łu g  n ie k tó ry c h  ź ró d e ł K e n n e d y  
p o tw ie rd z a , że będz ie  k a n d y d o w a ł 
ł  po n a d to  p o tw ie rd z ił o n , że w k r ó t ­
ce zos tan ie  u tw o rz o n y  je g o  k o m i­
te t  w y b o rc z y .

Za p o ś re d n ic tw e m  swego s e k re ­
ta rz a  p rasow ego  Tom a S o u th w ic - 
k a , K e n n e d y  p o tw ie rd z ił sw ó j za­
m ia r  u tw o rz e n ia  k o m ite tu  w y b o r­
czego, co zd a n ie m  o b se rw a to ró w  
je s t n ie m a l pew ną  o zn a ką , że rz u ­
c i on  w y z w a n ie  C a r te ro w i w  w a l­
ce o n o m in a c ję  p re zyd e n cką  de­
m o k ra tó w  w  1880 r . W k ró tc e  po­
te m  ź ró d ła  z b liżo n e  do d e m o k ra ­
tyczn e g o  se n a to ra  Je n n ln g sa  R an- 
d o ip h a  p o d a ły , iż  K e n n e d y  spo t­
k a ł się z se na to rem , a b y  p o w ia ­
d o m ić  go o  sw ym  za m ia rze  u b ie ­
g a n ia  się o p re z y d e n tu rę . R a n - 
d o lp h  o d m ó w ił k o m e n ta rz y  na ten  
te m a t, je d n a kże  n ie  za p rze czy ł te j 
In fo rm a c ji .  U P I pisze d a le j,  że 
o cze ku je  się, iż  na czele k o m ite ­
tu  w yb o rcze g o  K e n n e d y ’ ego s ta ­
n ie  je g o  szw a g ie r S tephen S m ith .

Ford rezygnuje
z kandydatury

W A S Z Y N G T O N  P A P . „N ie  za­
m ie rz a m  sta rać się o um ieszczenie 
m o je g o  nazw iska  na liś c ie  k a n d y ­
d a tó w  u b ie g a ją c y c h  s ię  o n o m in a ­
c ję  p re zyd e n cką  w  w y b o ra c h  
w s tę p n y c h ”  — o ś w ia d czy ł na k o n ­
fe re n c j i  p ra s o w e j w  W a szyng ton ie  
b. p re zyd e n t U S A , G e ra ld  F o rd . 
P o w ie d z ia ł ró w n ie ż , że będz ie  p rze ­
c iw d z ia ła ł um ieszczen iu  swego na ­
zw iska  na te j liś c ie  p rzez p rz y ja ­
c ió ł z P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j.  F o rd  
z a s trze g ł je d n a k , że g o tó w  je s t 
z m ie n ić  zd a n ie , o ile  p a r t ia  uzna, 
iż  p o w in ie n  p o s tą p ić  inacze j.

N a jw ię k s z e , ja k  d o tąd , szanse na 
u z y s k a n ie  n o m in a c ji p re z y d e n c k ie j 
re p u b lik a n ó w  m a ją  b. g u b e rn a to r 
K a l i f o r n i i  R ona ld  R eagan oraz  re ­
p re z e n tu ją c y  Teksas Jo h n  C o n n a lly . 
Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w . F o rd  może 
p o ja w ić  s ię  na a re n ie  re p u b lik a ­
n ó w  w  w y p a d k u , g d y  d o jd z ie  do 
re m is u  w  s ta rc iu  z w o le n n ik ó w  Rea 
gana i  C o tnna lly ’ego.

kolejowaKatastrofa
w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . D ziś  w  n o cy  
w  N ass jo  w  p o łu d n io w e j S zw e c ji 
w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  k o le jo w a . 
W  w y n ik u  w y k o le je n ia  się po c ią ­
gu  z M a lm oe  do S z to k h o lm u  śm ie rć  
p o n ió s ł m a szyn is ta , zaś 46 pasaże­
ró w  o d n io s ło  ra n y . Z ło ż o n y  z lo ­
k o m o ty w y  i  14 w ag o n ó w  poc iąg  
w y s k o c z y ł z szyn  i  w y w ró c i ł  się. 
O f ia r y  w y p a d k u  p rze w ie z io n o  do 
N ass jo  i  E ks jo . P rze rw a  w  k o m u ­
n ik a c j i  na t e j  tra s ie  t rw a ła  k i lk a  
g o d z in . N ic  n ie  w ia d o m o  jeszcze 
na  te m a t p rz y c z y n  k a ta s tro fy .

Balonem
nad Mont Blanc

* P A R Y Ż  P A P . T rzech  m ie szka ń ­
có w  L y o n u  D a n y  C le y e d -M a rra le , 
G e ra rd  Bersod  i  Je a n -L u ls  H o- 
qu i.ne t do-konało w  sobotę p ie rw ­
szej u d a n e j p ró b y  p rz e lo tu  b a lo ­
nem  nad n a jw y ż s z y m  szczytem  
k o n ty n e n tu  e u ro p e js k ie g o  M o n t 
B la n c . T rz e j ś m ia łk o w ie  w y s ta r to ­
w a l i  ra n o  z C h a m o n ix . wznosząc 
s ię  na w ysokość 5 ty s . m . P o  p rz e ­
le c e n iu  nad  szczytem , w  d w ie  go­
d z in y  po w y s ta r to w a n iu  w y lą d o ­
w a l i  bez k ło p o tó w  w  p o b liż u  C o u r- 
m a y e u r  w e  W łoszech,

Audiencja u papieża

m i now ym i pożyczkam i od kon­
sorc jów  zachodnich banków. W 
A nkarze powszechnie w iadom o, 
że szef P a rt ii S p raw ied liw ości 
Su leym an D em ire l, zdając so­
bie sprawę ze sw ej słabe j po­
z yc ji m im o spektakularnego 
zwycięstwa w  wyborach, nie 
spieszy się z przejęciem  w ładzy

rą k  lu dow ych  repub likanów . 
P am ięta jąc porażki swoich po­
przednich gab inetów  k o a lic y j­
nych, D e m ire l dąży do prze­
sunięcia z 1981 ro ku  ju ż  na 
wiosnę 1980 r .  w yb oró w  pow­
szechnych w  nadziei um ocnie­
n ia sw ej pozyc ji i  w  ten spo­
sób. un ikn ię c ia  konieczności 
wch*odzenia w  koa lic ję  z w ą tp li 
w y m i so juszn ikam i ze sk ra jn e j 
p raw icy.

T a k i jest sens w ypow iedzi 
D em ire la  po spotkan iu  z prezy­
dentem  K o ru tu rk ie m , k tórem u 
przywódca P a rt ii S p ra w ie d li­
wości wskazał na konieczność 
u tw orzen ia  w  T u rc ji rządu 
„harm on ijn ego” . S tra teg ia  De­
m ire la  polega na u tw orzen iu  
przez któregoś z senatorów n ie-

Niebawem wznowienie druku

Światowe spotkanie
kombatantów

R Z Y M  PAP. Apelem  o pokó j poprzez rozbro jen ie, sk ie row a­
nym  do o p in ii pub liczne j i  rządów , w  sobotę 20 bm . w  Rzym ie 
zakończyło się pierwsze św iatow e spotkanie kom batantów  na 
rzecz rozbro jen ia . W  trzyd n io w ym  spotkaniu, k tó re  stanow iło  
na jw iększe fo ru m  św ia ta  kom batanckiego od czasu zakończe­
n ia  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej, uczestn iczyły delegacje kom ba­
ta n tó w  z 54 k ra jó w  p ięcia  kontynentów . D e legacji kom batan­
tó w  polskich przew odniczy ł prezes Zarządu G łównego ZBoW iD , 
S tan is ław  W roński.

W  JE D N O M Y Ś LN IE  p r z y ję -  Watykanie przez papieża Jana  Pa- 

t y m  a p e lu  p o d k r e ś la  s ię  k o n ie -  » > * n p r ,e m 6 w łe n lu , w y g lo s ro n y m  
c z n o ś ć  „ p o w s t r z y m a n ia  p ro c e s u , podczas a u d ie n c ji pap ież podtore- 
k t ó r y  m ó g łb y  d o p r o w a d z ić  lu d z  6 iu  g łę b o ką  w ym o w ę  kom batam - 
kość d o  s a m o z a g ła d y ”  o ra z  n a -  ® ^ e®° s p o tk a n ia , s tw ie rd z a ją c , że 

, . . . jego  u czes tn icy , re p re z e n tu ją c y  b i l -
w o łu je  d o  z a w ie r a n ia  „ p o r o ż u -  sko 40-mdLionową rzeszę k o m b a ta n - 
m ie ń ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  o g r a -  tó w , b o jo w n ik ó w  ru c h u  o.poru, je ń -  
n ic z e n ie  z b r o je ń ,  a  t a k ż e  d o  1 ? f.Ła,r.  w ° i n y > * *  św ia d o m i 
» • J - m o ż liw o ś c i dopom ożen ia  lu d z k o ś c i

d z ia ła ń  s p r z y ja ją c y c h  o s ią g m ę -  w  z a ch o w a n iu  p o k o ju  i  u n ik n ię ­
c iu  p r a w d z iw e g o  r o z b r o je n ia ,  c tu  n o w e j t r a g e d ii w o je n n e j. R ó w - 
k t ó r e  W  k a ż d e j  s w o je j  fa z ie  n .le i  k o ś c ió ł,  ze SJwej s tro n y  p ra g - 
g w a r a n to w a ło b y  b e z p ie c z e ń s tw o  S & Ä f Ä  
w s z y s tk ic h  . *  cha p o k o ju  i  w y c h o w y w a ć  d la  po-

U C Z E S T N IC Y  ś w ia to w e g o  s p o tk a - k o ju .  
n ia  k o m b a ta n tó w  na rzecz ro z b ro - Jan  P a w e ł I I  n a w ią z u ją c  do 
je ra  a zo s ta li p rz y ję c i 20 b m . w  o s ta tn ie j w o jn y  s tw ie rd z ił m . in .: 

• „B iada  na-rodom , k tó re  z a g u b iły b y

„Times" uratowany
LO N D Y N  PAP. Lon dyńsk i s łynn ie jszych in s ty tu c ji praso- 

„T im es”  — gazeta o 200-le tn ie j w ych  św iata toczył się na tle 
tra d y c ji,  k tó ra  zrosła się z b ry -  wprow adzen ia now ych techn ik  
ty js k im  kra job razem  ta k  ja k  sk ładu i d ruku . D yrekc ja  w y - 
Buckingham  Pałace, czy trą d y -  d a w n ic tw  zastosowała tw a rd y  
cje sądowe — został u ra tow a- ku rs wobec liczącej p raw ie  4 
ny  przed likw id a c ją . W czora j tysiące osób załogi technicznej 
po po łudn iu , na k ilkanaście  m i-  „T im esa”  i  „Sunday T im esa” . 
nu t przed wygaśnięciem  osta- W se rii u ltim a tó w  staw iano 
tecznego te rm in u  zakończenia s tra jk u ją c y m  żądanie bez- 
negocjacji d y re ke ji w yd a w n ic - względnego podporządkowania 
tw a  ze zw iązkam i zaw odow y- się wym ogom  d y re k c ji albo 
m i, osiągnięto porozum ienie, zw o ln ien ia  z pracy. W  ostatn ich 
kończące trw a ją c y  11 m iesięcy dniach te rm in  decyz ji w  spra- 
s tra jk  załogi technicznej d ru -  w ie  przyszłości w yd aw n ic tw a  
k a rn i. „T im es”  i  gazeta n iedz ie l przesunięto ze środy na n ie - 
na „Sunday T im es”  pow inn y  dzielę. Jak s tw ie rd z ił jednak 
po jaw ić  się w  kioskach za 4— 5 prezes koncernu, do k tórego na- 
tygodn i. leżało w yd aw n ic tw o  — lo rd

Spór, k tó ry  dop row adził n ie - Thomson, ostatecznym i  n ie ­
m al do lik w id a c ji jedne j z n a j-  przekracza lnym  te rm inem  de- 

' c y z ji by ła  godzina 16.00 dnia

pam ięć  tego  tra g iczn e g o  okre su , 
zagrożen ia  d la  p ra w  je d n o s te k  i  na 
ro d ó w , n ie o s tro żn o śc i 1 b łę d ó w , 
k tó r e  o tw o rz y ły  m u  drogę, bezpre­
cedensow ych  ra n  i  zn iszczeń, k tó re  
poc iągnę ła  za sobą ta  w o jn a , ja k  
ró w n ie ż  b o h a te rs k ic h  a k tó w  zm ie ­
rz a ją c y c h  do  o d zyskan ia  w o ln o śc i 
cz y  po p ro s tu  p ra w a  do  Is tn ie n ia ” . 
P o d k re ś la ją c , lż  n o w y  pow szechny 
k o n f l ik t  p o c ią g n ą łb y  za sobą zn isz­
czen ia  d a le ko  p rze k ra cza ją ce  tra g e ­
d ię  o s ta tn ie j w o jn y ,  Ja n  P a w e ł I I  
s tw ie rd z ił,  iż  ty m  b a rd z ie j n a le ży  
p rz e c iw d z ia ła ć  g ro źb ie  n o w e j po­
żog i w o je n n e j, zaś w a lk a  o ro z b ro ­
je n ie  je s t „ t y m  b a rd z ie j w skazana 
: p a ląca ” .

BUDAPESZT. O te j porze ro ku  na bazarze obfitość w ino  
gron, m elonów, ja b łe k  i  p a p ryk i. C A F —Rybak

21 październ ika .
S tra ty  w yd aw n ic tw a  w  czasie 

1 1 -m iesięcznego s tra jk u  prze­
k ro c z y ły  65 m ilio n ó w  dolarów. 
Załoga dz ienn ikarska obu gazet 
przez ca ły  czas k o n f lik tu  p rzy ­
go tow yw ała  m ak ie ty  ko le jnych  
w ydań, żeby nie u tra c ić  m ie j­
sca w  ostro konku ren cy jnym  
ś w iecie b ry ty jsk ie g o  dzienni ka r 
stwa oraz kon tak tów  w  k rę ­
gach po litycznych  i gospodar­
czych, w k tó rych  „T im es”  by ł 
s łynny. K ilk u ty g o d n io w y  okres 
rozruchu przed wydaniem  
p ierw szych po p rze rw ie  num e­
rów  „T im esa”  i  „Sunday T im e­
sa”  będzie konieczny d la po­
nownego zorganizowania s tro ­
ny  technicznej w ydaw n ic tw a .

Akta NSDAP
przekazane będą RFN
A M E R Y K A Ń S K IE  „C en trum  

D okum entacy jne”  w  B e rlin ie  
Zachodnim , zaw iera jące około 
100 m in  s tron dokum entów  
N S D A P (p a r ti i h itle ro w sk ie j)  
zostanie przekazane RFN w  
ro k u  1981.

Rzecznik Senatu Zachodnio- 
be rlińsk iego  ośw iadczył, że 
władze zachodnioniem ieckie po 
dw unastu  la tach negocjac ji ze 
S tanam i Z jednoczonym i osiąg­
nę ły wreszcie porozum ienie, co 
do przekazania n iezw yk le  cen­
nego a rch iw um  NSDAP. A rc h i­
w um  to zostało zdobyte przez 
w o jska am erykańskie  w  B e rli­
n ie w  ro ku  1945. Z aw ie ra  ono 
liczne dane personalne do ty ­
czące b y łych  cz łonków  NSDAP.

Hua Kuo-feng
przybył do Bonn

BONN PAP. 21 bm. p rzyby ł 
do Bonn z o fic ja ln ą  5-dniową 
w iz y tą  przewodniczący KC  
ÇPCh, p rem ie r C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j, Hua K u o- 
feng. O fic ja lne  rozm owy Hua 
Kuo-fenga z kanclerzem  RFN 
H e lm utem  Schm idtem  i in n y ­
m i osobistościam i rozpoczną 
się dziś.

Dalsze aresztowania
w Pakistanie
D E L H I P A P . W e d łu g  d o n ie s ie ń  

n a p ły w a ją c y c h  z P a k is ta n u  w ładze  
po o g łoszen iu  p rzez p re zyd e n ta  te ­
go k r a ju  gen . M oham m eda  Z ia u la  
Haqa zakazu  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ­
śc i p o lity c z n e j, p rze p ro w a d za ją  
dalsze a re sz to w a n ia  w ś ró d  cz ło n ­
k ó w  i  d z ia ła c z y  p a r t i i  p o lity c z ­
n ych . W ładze  z a k o m u n ik o w a ły , że 
do n ie d z ie li a re sz to w a n o  372 oso­
by . N o w y c h  a re sz to w a ń  doko n a n o  
m . in . w  K a ra c z i, R a w a lp in d i i  
M u z a ffa rg a rh .

W śród  a re sz to w a n ych  z n a jd u je  
się w ie lu  z w o le n n ik ó w  P a k is ta ń ­
s k ie j P a r t i i  L u d o w e j u tw o rz o n e j 
p rzez b y łe g o  p re m ie ra  Z u lf ik a ra  
A l i  B h u tto ,  k tó r y  — ja k  w ia d o m o  
— zosta ł s tra c o n y  k i lk a  m ie s ię cy  
te m u . W ska zu je  się, że a resztow ana 
d o ko n a n o  w  w a ru n k a c h  o b o w ią z y ­
w a n ia  s tanu  w y ją tk o w e g o , pod  
p re te k s te m  „z a c h o w a n ia  p o rzą d ku  
p u b lic z n e g o ” .

Tym czasem  p re z y d e n t P a k is ta n u  
gen. H aq  w  n ie d z ie lę  p o n o w n ie  
z a p o w ie d z ia ł u tw o rz e n ie  w  P a k i­
s ta n ie  „p a ń s tw a  is la m sk ie g o ” , k tó ­
re  za s tą p i is tn ie ją c y  do tychczas  
„ś w ie c k i system  d e m o k ra ty c z n y ” .

ETA przenosi się
do Brukseli

B R U K S E L A  P A P . J a k  pisze m a­
g a zyn  „E v e n ta i l”  p o w o łu ją c  się na 
je d n e g o  z w p ły w o w y c h  dz ia ła czy  
se p a ra ty s ty c z n e j o rg a n iz a c ji b a s k ij­
s k ie j E T A . s iedz ibą  je j  k w a te ry  
g łó w n e j będz ie  B ru kse la . D z ia łacz 
ów , k tó r y  n ie  u ja w n ił  s ię  z Im ie ­
n ia  1 n a zw iska , p o in fo rm o w a ł ta k ­
że, iż  o b o zy  tre n in g o w e  E T A  z n a j­
d u ją  się a k tu a ln ie  na teŸenie B e l­
g ii,  F ra n c j i ,  P o r tu g a lii i  A lg ie r i i .  
B ro ń , ja k ą  p o s łu g u je  się E T A  w  
sw e j d z ia ła ln o ś c i te r ro ry s ty c z n e j,  
je s t  pochodzen ia  b e lg ijs k ie g o  i  t r a ­
f ia  do H is z p a n ii p rzez P o r tu g a lię . 
D o  B ru k s e li s c h ro n iło  s ię  o s ta tn io  
w ie lu  w y s o k ic h  ra n g ą  d z ia ła czy  
E T A .
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają 
na krytyką

TR U D N O Ś C I L O K A L O W E  
I  K A D R O W E

in fo rm u je ,  że u s łu g i w  zakres ie  
p o z a g w a ra n c y jn y c h  n a p ra w  zegar- 

• k ó w  m e ch a n iczn ych  d o k o n u ją  w
. N A W IĄ Z U J Ą C  do s p ra w y  re - c ią g u  m a k s im u m  7 d n i z a k ła d y  ze 
m o n tu  sk le p u  n t  46 p rz y  u l.  S lą - g a rm is trz o w s k ie  w  Szczecin ie  m ie - 
s k ie j WSS .S połem ”  k o m u n ik u je ,  szczące się p rz y  n a s tę p u ją c y c h  u l i  
iż  za p lanow ano  go na I  k w a r ta ł cach : R ug lańsk ieJ  13, D w o rco w e j 
1980 r. O b e jm ie  on m a lo w a n ie  o raz  19 M ic k ie w ic z a  121-a, O b r. S la lin -  
re n o w a c ję  w n ę trz  i  u rządzeń  sk le - g ra d u  17, J a g ie llo ń s k ie j 27. W  Po­
p o w ych , N ie s te ty  is tn ie ją c e  w a - lic a c h  — u i. S taszica 1. a także  
• ru n k i n ie  z e zw a la ją  na pow iększę- za k ła d  w  S tćp n icy . 
n ie  p o w ie rz c h n i bez a d a p ta c ji są- P o nad to  je ś li by K o m ite ty  O sie- 
s iedn iego  m ie szka n ia  co  z k o le i d lo w e  S am orządów  M ieszkańców  
n ie  je s t m o ż liw e  be2 uzyska n ia  w id z ia ły  kon ieczność u ru c h o m ie n ia  
lo c u m  zastępczego. P o n a d to  tego na sw o im  te re n ie  tego  ty p u  dz ia - 
ro d z a ju  prace  m ogą b yć  doko n a n e  ła ln o ś c i, „M e ta lo te c h n ik a ”  Jest w  
w  tra k c ie  m o d e rn iz a c ji ca łego  bu - s ta n ie  (po w ska za n iu  lo k a lu )  pod- 
d y n k u . W  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i ją ć  ją .
je d n a k  n ie  p rz e w id u je  się tego.

J e ś li chodz i o  g o d z in y  h a n d lu  to  
o m a w ia n a  p la có w ka  prow adzona  
je s t t y lk o  przez 1 osobę ze w zg lę ­
d u  na pow a żn y  n ie d o b ó r k a d r. 
N ie m n ie j czyn io n e  są s ta ra n ia  w  
ce lu  zaangażow an ia  p ra c o w n ik ó w  
do tego sk lepu .

Za p ow sta łe  n iedogodnośc i k l ie n ­
tó w  p rzepraszam y.

D y re k to r
ds. o b ro tu  to w a ro w e g o  

m g r R yszard  K O S M A C Z E W S K I

W  S P R A W IE  w y k o n a n ia  e lew a­
c j i  b u d y n k u  p rzy  u l.  C eg ie lsk iego  
n r  19 M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j in fo rm u ­
je , że w  S zczecin ie  je s t jeszcze 
ba rd zo  w ie le  do m ó w  w y m a g a ją ­
c y c h  re n o w a c ji z e w n ę trz n y c h  ty n ­
k ó w . O trz y m u ją  je  w  k o le jn o ś c i 
posesje u w zg lę d n io n e  w  p la n ie  
e s te ty z a c ji m ia s ta , ka żd o razow o  za 
tw ie rd z a n y ra  przez U rząd  M ie js k i.  
2 ta k  np. w  b r. now e e lew ac je  
o trz y m a ły  b u d y n k i w  re jo n ie  P o­
m n ik a  C zynu  P o la kó w . W  ro k u  
p rz y s z ły m  p race  e le w a c y jn e  będą 
p row adzone  w z d łu ż  a le i Boh. 

W arszaw y. P o n a d to  n o w y  w y s tró j 
z e w n ę trz n y  o trz y m u ją  w szys tk ie  
d o m y  po re m o n c ie  g ru n to w n y m .

W  p la n a ch  e s te ty z a c ji m ias ta  na 
n a jb liż s z e  la ta  posesje p rzy  u l.  Ce­
g ie lsk ie g o  n ie  są uw zg lędn ione .

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c ji 

inż . A n to n i S IE W IE R S K I

P IW N IC E  B Ę D Ą  SU CHE

O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  pt. 
„S p ra w a  do z a ła tw ie n ia ”  Zarząd  
S p -n i M ie s z k a n io w e j „Ś ró d m ie ś c ie ”  
za w ia d a m ia , iż  op ra co w a n o  d o k u ­
m e n ta c ję  l ik w id a c j i  za lew an ia  p iw ­
n ic  w odą  w  b u d y n k u  p rz y  a l. W o j 

ska P o lsk ie g o  26—39. T ech n iczn ie  
rzecz  u jm u ją c  o d w o d n ie n ie  je s t 
tru d n e  pon iew aż w ią że  s ię  z k o ­
n iecznośc ią  ro zko p a n ia  części b a r­
dzo ru c h l iw e j u lic y .  N ie m n ie j ro ­
b o ty  zostaną rozpoczę te  jeszcze w  
b ie żą cym  m ies iącu .

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł za­
ty tu ło w a n y  „E p id e m ia ”  W o j. S p -n ia  
P ra c y  O d d z ia ł „M e ta lo te c h n ik a ”

Z -ca  d y re k to ra  
ds, te ch n iczn ych  

m g r  łn i ,  Z b ig n ie w  U A F A L S K f

Bez ludzi?
W  RFN powstanie fab ryka , 

k tó ra  będzie ca łkow ic ie  skom ­
puteryzowana. P ro je k t te j fa ­
b ry k i opracowano w  In s ty tu ­
cie M echan ik i i  Technologii 
P ro d u kc ji w  B e rlin ie  Zach. 
K o m pu te ry  i roboty zastąpią 
lu dz i w  zarządzaniu, p ro d u kc ji 
i  k o n tro li jakości.

Nowy mikroskop
U C ZEN I z In s ty tu tu  F izyk i 

i  In s ty tu tu  M o leku la rne j Gene­
ty k i Czechosłowackiej Akade­
m ii Nauk. opracow ali nowy, 
optyczny m ikroskop, przysto­
sowany do badania żyw e j ko­
m órk i. Pozwala on o trzym yw ać 
od razu dw a obrazy — dwóch 
różnych odcinków  badanej ko ­
m ó rk i — je j pow ierzchn i i 
w arstw . Oba obrazy są pow ięk 
szone 1000-krotnie. Można je 
obserwować na ekran ie  te le w i­
zora, w p ros t przez oku la ry , fo ­
tografow ać lu b  film ow ać. Jeśli 
p row adzi 'ię  obserwacje d łu ­
gich procesów np. dzielenia lu b  
wzrostu kom órk i, prace można 
zautom atyzować W  tym  celu do 
m ikroskopu  podłączona jest m a­
ła maszyna m atematyczna „T e ­
sla ILP -12 ”,  (PAP)

SW1EZE k w ia ty  ju ż  n ie ­
długo trzeba będzie zastą­
p ić  suchym i buk ietam i. 
W arto o ty m  pam iętać w y  
b iera jąc się na jesienny  
spacer, z którego można 
przynieść różne tra w y  itp. 
ro ś lin y  nadające się na ta 
ką  ozdobę m ieszkania.

C A F —Z ołnow ski

Gospodarka i ja

Czy jesteśmy
oszczędni?

P o d e jm u je  się ró żn e  k r o k i  d la  
u d o sko n a le n ia  o b ro tu  czekow ego i 
Jego upow szechh ien ia . J u t  dziś 
is tn ie je  ob o w ią ze k  p rz y jm o w a n ia  

326 z a p ła ty  czek iem  przez je d n o s tk i

m ld  ,1. Decydująca część w k ładów  przypada na P K O  (okol# kąP°NteS” e°5f ńSć Często 'po law S 
363 m ld  zł), ale i  w  bankach spółdzielczych ludność u łoko- *■'** 
wa la pokaźną kw otę bo ok, 78 m ld  zł.

N IE Ł A T W O  odpowiedzieć na to pytanie, A łe  spróbujemy.., 
Otóż stan wkładów ’ oszczędnościowych w  bankach w ynosi 
becnle 441 m ld  zł, p rzy czym  w  ciągu ostatn ich 12 miesięcy 
zw iększy ły  się one o 47 m ld  zł, a w  stosunku do 1970 r.

N A  JEDNEGO  statystyczne­
go m ieszkańca PR L przypada 
więc 12 600 z ł oszczędności, 
grom adzonych w  bankach. W

ją  się jeszcze s y g n a ły  o d m o w y  
p rz y jm o w a n ia  czeków  przez n ie ­
k tó re  s k le p y , u rz ę d y  pocz tow e  lu b  
in s ty tu c je .  K ażdy  ta k i  p rzyp a d e k  
— trzeba  w y ra ź n ie  po w ie d z ie ć  —- 
to  na ru sze n ie  p rzep isów .

N IE Z M IE R N IE  ważne jest to

now e. O d n o to w u ją c  p rz y p a d a ją c y  
na b r .  ju b ile u s z  60-lecia P K O  
(p rzed  w o jn ą : P o cz to w e j K a sy  O- 
szćzędnośc iow e j) i  Jej ro z w ó j, trz e ­
ba p a m ię ta ć  ta k ż e  o  u m o c n ie n iu

rwvó urna n i u ? ‘ISł 5 zł nn nnczat pOZy,C;jł. A  fo li banków spółdzieł- i e oszczędności gromadzone w po iow n am u Z JblD Zł na począt czych, które zajmują się gromadzę i Rankach «mółdzielrzych
ku bieżącej dekady jest to niem oszczędności ludności wiej- _  _____ «
przyrost bardzo w yda tny. Jed- skieJ- 
nak w  stosunku do w ie lu  in ­
nych k ra jó w , np. CSRS 
NRD, zna jdu jem y się pod tym  
względem jeszcze w  J;yle.

są coraz powszechniej w yko ­
rzystyw ane w  in teresie spole- 

_7V A  N A  CO (i w  ja k ich  fo r -  czeństwa. Stanow ią one przede
Z fz. mach) oszczędzamy obecnie? WSZy Stk im  podstawę do udzie-

Coraz bardz ie j rosną w k ła d y , lan ia  ludności kredytów , umoż-
lokowane w  bankach na d łuż- liw ia ją cych  wcześniejsze zaspo

a  p r z e c i e ż  w  ciągu minionych szy okres, k tó re  zapewniają wyż ko jen ie  różnorodnych potrzeb
ła t p k o  rozszerzyła formy o- sze odsetki d la oszczędzających, ż y ło w y c h  a także przysp;esza-

S*8 " » * 11» o?? i u i  fccych n a w ó j d s i a ł Ł w  p ro -wynoszącą 24 proc. ogółu osz­
czędności. Od 1 październ ika br. 
podwyższono odsetki od w k ła ­
dów gromadzonych na 3 -le t-

d ukcy j  no-usługo we j.
N A  C ZO ŁO  w y s u w a ją  się k re d y ­

ty  na in d y w id u a ln e  i  spó łdz ie lcze  
b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e , k tó re

nie i  6-le tn ie  okresy. Nowe sięga ją  225 m ld  _ z ł. _ T y lk o  w c iągu
s ta w k i oprocentow ania w yn o ­
szą d la  w k ładów  3-le tn ich  6,3

o s ta tn ic h  trz e c h  la t  ponad pó l 
m ilio n a  m ie szka ń  spó łdz ie lczych  
o ra z  ponad 100 ty s . In d y w id u a l­

na pom ocą
proc. rocznie, a d ła  bonów lo -  n y c h  d o m k ó w  m ie s z k a ln y c h  zosta - 
kacy jnych  na okres 5 -le tn i do 
7 proc.

D ŁU G O T E R M IN O W Y  c h a ra k te r  
m a ją  ta kże  oszczędności na ks ią - in d y w id u a ln y c h  gospoda rs tw  ch łop  
żeczkach m ieszka n io w ych . 
ją  one  obecn ie  50 m ld  zł,

ło  w y b u d o w a n y c h  
k re d y tu  bankow ego.

D ru g a  pow ażna p o zyc ja , to  k re ­
d y ty  in w e s ty c y jn e  i  o b ro to w e  d la  

. In d y w id u a ln y c h  go ,
S ięga- s k ie h , p rzyzn a w a n e  przez b a n k i 

, • , „  . i ’  P-°' spó łdz ie lcze . W  is to tn y  sposób
nad -1 2  p roc. o gó łu  w k ła d ó w  w p ły w a ją  one na ro z w ó j 1 un o - 
(ehociaż każdego ro k u  o k . 140 tys . — * - * '- - * -  — — ’ - - j
w k ła d ó w  p rz e ka zyw a n ych  je s t — 
na z lecen ie  k lie n tó w  o trz y m u ją ­
c ych  m ie szka n ia  — do  s p ó łd z ie ln i 
m ie szka n io w ych ).

w ocześn ian ie  p ro d u k c ji ro ln e j.
T rze b a  ta kże  w spom n ieć  o  k re ­

d y ta c h  ra ta ln y c h , pozw a la ją cych  
na z a k u p  na do g o d n ych  w a ru n - 

_  , . *  k a c h  to w a ró w  trw a łe g o  u ż y tk u .
P o m yś ln ie  ro z w ija ją  się ró w n ie ż  k tó ry c h  n a b yc ie  z b ieżących  za-

cieszące się d u ż y m i p rz y w ile ja m i 
k s ią że czk i sys tem atycznego

ro b k ó w  b y ło b y  tru d n e . W o kre s ie  
1971—1978 sk o rz y s ta ło  z n ie g o  o.ko-

szczędzania, z a k ła d a n e  przede j 0 g 5 n i łn  osób. P ow ażna część 
w s z y s tk im  przez ro d z ic ó w  d la  k re d y tó w  p rzypada  na m ło d e  mał-
d z ie c i w  ce lu  za p ew n ien ia  im  w  żeństw a 
p rzysz łośc i lepszego s ta r tu  ż y c io - pom oc tę  
wego. W y s ta rc z y  podać, że w k ła -  • ■
d y  te  wynoszą, , Już 15 m ld  z ł. t  
w ię c  ponad 3,5 p roc. ca łośc i

m in io n y c h  5 ła ta c h  
o trz y m a ło  ponad 860 

tys. m a łżeńs tw .

ta kże  dz ia ła ln o ść  
ro z w o ju  rzem ios ła  

i us ług . P rzyzn a n o  ju ż  na te  cele 
p rzeszło  2 m ld  z ł. p rzy  czym  kw o-

. . . . .  -  • . . , R o z w ija  się
szczędności. W a r to  tu  w spom n ieć  k re d y to w a  dla 
o n o w e j fo rm ie  ks iążeczek syste- - - —
m a tyczn e g o  oszczędzania, w p ro w a -  _ ...... ...... ..... ....................
d z o n e j przez b a n k i spó łdz ie lcze  t y “ te “ *będą“ s ię  zw iększać"’ w” ’ m ia rę  
d la  u c z n ió w  w  rzem ioś le . pow s ta w a n ia  n o w ych  w a rs z ta tó w

D u żym  p o w odzen iem  cieszą s le  
n ada l w k ła d y , p ła tn e  na każde 
żądan ie , k tó re  s ta n o w ią  ponad 
proc. 
coraz
w l  sobie ra c h u n e k  oszczędnościo- 
w o - r o t ' Ir  zen Io w y . Ju ż  o k  400 tys

J A K  z tego w idać, oszczęd- 
Ógółu oszczędności/ 'jednak ności lokowane przez społeczeń- 
więeej zwolenników .zdoby- stw o w  bankach nie leżą bez­

użytecznie. Służą one sta łe j po-^ u /.  utv nuu ty a  , . . .  . ,
osób ( 'v< p o n u ie  w ła s n y m  k o n te m  praw ie  p o z .o m u  ż y c ia  m ie s z k a ń ­
ca n k o w y m , na k tó ry m  g ro m a d z i c ó w  m ia s t  i  w s i.
d ochody  i 
je  w v d n tk l 
p rze lew ów .

k tó re g o  re g u lu je  swo- 
za pom ocą czeków Tadeusz SA PO C lN SK I

DOBRZE, że m ama pa­
miętała o butelce, bo na 
świeżym pow ie trzu  zawsze 
apetyt dopisuje.

C A F—Fre lek

Napromieniowane gruszki
DR H. Z E H N D E R  te  S z w a jc a r ii 

o p u b lik o w a ł w  „ In te rn a t io n a l 
F ru iŁ  W o rld " p racę  na te rn a t w y ­
n ik ó w  badań nad p rz e ch o w yw a ­
n iem  owoców 1 w a rz y w  p rz y  za­
stosow aniu nap ro -m ien iow y w an ia .
N a p ro m ie n io w y w a n ie  d z ia ła  m . In . 
b a k te rio b ó jczo  i  p rzy  o d p o w ie d ­
n ie j dawce n iszczy in s e k ty  bez 
jednoczesnego uszkodzen ia  tk a n k i 
owoców . B a rdzo  dob re  re z u lta ty  
u zysku je  s ię  s tosu jąc  tę  m etodę 
p rzy  p rzech o w yw a n iu  z ie m n ia k ó w , 
gruszek, ce b u li, g rz y b ó w , a także  
pom ido rów , ananasów  1 bananów . 
N a p ro m ie n io w a n ie  p ro d u k tó w  spo. 
żyw czych  n ie  m a je d n a k  c h a ra k ­
te ru  un iw ersa lnego i  choc iaż w  
w ie lu  p rzypadkach  z a le ty  te j m e­
to d y  przew yższają in n e , ’ je d n a k  
d la  w ie lu  p ro d u k tó w  spożyw czych  
p ro m ie n io w a n ie  n ie  je s t w skazane

W poszukiwaniu standardu

Między awangardę 
a bublami

SZCZERZE przyznam , że 
w łos m i się jeży na głow ie, 
k ie dy  „M oda Polska”  lu b  „T e ­
lim ena ”  zapowiadają ko le jn y  
pokaz tzw. ko le kc ji w iodącej. 
Nie, n ie  chodzi tu  o pub licz­
ność, bo ta  je ś li modele są u- 
dziwnione, pokręci nosem i 
pó jdzie do domu. G orzej z p ro ­
ducentam i odzieży. Z  grubsza 
dzielą się on i na dw ie  katego­
rie. Jedn i z dziecięcą wręcz u f­
nością przy jm ą każdą paryską 
now inkę i  go tow i są natych­
m iast wdrażać ją  do p rodukc ji, 
bo ty lk o  w  do trzym yw an iu  
k ro ku  najnow szej modzie w i­
dzą ra tunek d la  odzieżowego 
rynku . D rudzy zachowują 
sto ick i spokój — ich  to po p ro ­
stu nie obchodzi! T y le  już 
przeży li pokazów i szmacia­
nych rew o luc ji, a szaro-bure 
je s ionk i o nieokreślonym  
kształcie i  fasonie, ja k  sprze­
daw ali 10 la t temu, tak  samo. 
sprzedają dzis ia j i  to  bez 
względu na to, czy modna jest 
ak tua ln ie  lin ia  tuby czy na­
m iotu.

W H A N D L O W E J  rze czyw is to śc i 
ob yd w a  s ta n o w iska  z n a jd u ją  od ­
b ic ie  w  ty m , co  w is i w  sk lepach  
sa  w ieszakach. Z  je d n e j s tro n y  —  
a w a ngarda , czasam i w rę cz  ża łos­

na  (b u fia s te  rę k a w y  płaszcza u - 
szytego  z m a rn e j tk a n in y  zam ias t 
poszerzać ra m io n a  ja k  n a k a z u je  
m oda — zw is a ją  sm ę tn ie  przecząc 
id e i p ro je k ta n ta ) .  Z  d ru g ie j c iąg ­
le  te  same, n i ja k ie  w  k o lo rz e  • 
fa so n ie  u b io r y , . przez n ie k tó ry c h  
n ie  bez r a c j i  o k re ś la n e  k r ó tk o  
„b u b le ” . B ra k u je  p ro p o z y c ji,  k tó ­
re  zn a la z ły b y  s ię  p o ś ro d k u , n ie  
szo ko w a ły  ta n d e tn ą  a w a n g a rd ą , a 
jednocześn ie  n ie  p rz y p o m in a ły  za­
b y tk ó w  z p o czą tkó w  p o w s ta w a n ia  
p rze m ys łu  odzieżow ego ; u b io ró w  
k tó re  n o s i s ię  p rzez w ie le  la t  bez 
o b a w y  o  zyska n ie  o p in i i  abnegata , 
k tó re  m a ją  d o b rą  k o n s tru k c ję  1 
n ie  odznacza ją  się z b y t n a cha lną  
e le g a n c ją . P o  p ro s tu  n ie  m a m y  
s ta n d a rd ó w .

S tw ie rd z e n ie  ta k ie  p ro d u ce n c i 
odz ieży  czy  d z ie w ia rs tw a  p rz y jm u ­
ją  ja k  obelgę. P a d a ją  za p e w n ie n ia  
o  ty m , że ju ż  od  da w n a  n ie  je s t 
to  p ro b le m , że p rzec ież na  lis ta c h  
to w a ro w y c h , k o n tro lo w a n y c h  m. 
in .  przez w ła d ze , s ta n d a rd y  są ną 
p ie rw szym  m ie jscu  Itd . N a U stach 
- -  ow szem  są — ty lk o  d ro b ia zg , 
n ie  m a ic h  w  sk le p a ch . Z e  św iecą 
szukać g ła d k ic h , z u n ifo rm iz o w a n y c h  
g o lfó w  T p u lo w e ró w  w  p ię c iu  pod­
s ta w o w y c h  k o lo ra c h . W  za m ia n  
o trz y m u je m y  b lu z k i w ą tp l iw e j u -  
ro d y  zdob ione  h a fte m , w y k o ń c z o ­
ne z ą b k a m i lu b  p rz y b ra n e  tu  ’ 
ó w d z ie  k o lo ro w y m  paseczkłem . 
G dz ie  z w y c z a jn e , p o p ra w n ie  s k ro ­
jo n e  spódn ice?  Z a p o m n ie liś m y  Już 
że is tn ie ją  w y g o d n e  m o ka syn y , 
koszu lo w e  b lu z k i i  je d n o b a rw n e  
m ęsk ie  ska rp e ty .

Radosna tw ó rczo ść  p rze m ys ło ­
w y c h  p ro je k ta n tó w  k o s z tu je  w ca ­
le  n ie m a ło . A m a to ró w  ta k ie j  o-

Ludzie na p o steru n ku  p ra c y

ifflistrz z SPBO-3

Nasza recenzja G a w lik  swoim . „E g za m in e m ”  ( a , je s t in a cze j, m ia rą  łu d z i bardzo 
ta kże  sz tu ką  te le w iz y jn ą  „M ie js c e  p rze c ię tn ych , n ija k ic h ,  a i  sum ie- 
re k to rs k ie ” ) n a w ią z u je  do ty c h  i i -  n ie  b o h a te rk i p rze c iw s ta w io n e  zo-

.................. ■■■.........— ———— — ......................— ■ . — te ra c k ic h  t ra d y c j i ,  k tó re  poprzez s ta je  z w y k łe m u  codz iennem u tch ó -
p o r t re t  pedagoga, dość k a ry k a tu -  rzo s tw u , w y g o d n ic tw u , lizu so s tw u ...

SZ T U K Ę  ot. „Egzam in”  có rk i I  sekretarza w  Ink i m i rahiy, ukazują społeczne niebez-
T. _  r j „ „ . ał  ^  . , . w  Ja K im s  p ieczeństw o  w y n ik a ją c e  z p ew nych  Szczec ińsk i s p e k ta k l b a rd z ie j

Jan Paweł G a w l ik  nap i- m ałym  miasteczku. Reakcje m o ra ln y c h  postaw . „E g z a m in ”  je s t p rz yp o m in a  ko n w e n c ję  ra d io w ą
sal piętnaście la t temu, nauczycieli i w ładz ośw iato- u tw o re m  o odpow iedz ia lnośc i. Wła- n iż  sceniczną. . N a jis to tn ie js z e  w

a je j praprem iera odbyła sie W wvch u ia w n ia in  s ta n o w is k a  śn ie  w  p ro b le m ie  p rze d s ta w io n ym  n im  jest w y p o w ia d a n ie  te ks tu .1QRR r ,,, ^ ” ,y.cn . u ja w n ia ją  stanowiska, w utworze> a nie w w a rto śc ia ch  P ro b le m  po d n ie s io n y  je s t ty lk o  w
lHbb r. W Zie lonej ̂  G ó rz e . W które każą w idzow i zastanowić d ra m a ty c z n y c h , Językow ych na leży  s łow ach. M ó w i się o n im , lecz n ie

wystaw iono ją  także na Się nad postawam i dążącymi u p a try w a ć  p rzyczyn , dia k tó ry c h  je s t on g ra n y . N a w e t przez samą

‘ ' T4 at™ ! ! r  d0 kom prom isu, nad granica- * *
W p r o g r a -  m i  k o m p r o m is u .  T a k  też podeszli do m a te r ii l i te -  b ro n ią cą  z  p rze ko n a n ia  sw ych  ra -

Niebezpieczeństwa kompromisu
1979
scenie kam eralne j 
rego w  Krakow ie, 
m ie, obok słów od autora, k ra ­
kowscy redaktorzy um ieścili 
„pozasceniczne dzieje „Egzam i­
nu” , przyczynek do dyskus ji o 
problemach współczesnej pol­
skie j d ram a tu rg ii. Widzom 
przypom ina się, ja k  to w je -
dnym  Z m iast wo jew ódzkich f a k t , te  w y d a rz e n ia  ro z g ry w a ją  ra c k ie j tw ó rc y  szczec ińsk ie j Insce- c j i .  R ów n ież  M iro s ła w  G ruszczyA- 
W ła d z e  ośw iatowe w ypow ie- się w  ś ro d o w is k u  n a u czyc ie lsk im , n iz a c ji sz tu k i. W d e k o ra c ji tw o -  s k i w  ro l i  D y re k to ra  n ie  tw o rz y  
dz ia ły  się przeciw  w ystaw ien iu  n ie  p o w in ie n  o g ran iczać  p ro b le m u , rżące j p o k ó j n a u czyc ie lsk i w  ja -  postac i m o c n ie j w p is u ją c e j się w  

E s z a m in u "  oezekuiac n a  in -  P r°61em n a u c z y c ie lk i,  k tó ra  p ra - k ie jś  zan iedbane j szko le na p ro - k l im a t  s z tu k i. D y re k to r  w  Jego in -  
”  s  .  . . \  ,J7  ”  gn ie  pos tępow ać zgodnie ze sw ym  w in c j i  toczy  się spó r m iędzy  osa- te rp re ta c ji to  cz ło w ie k  n ie  u m ie -
ną, oarctzie) praw dziw ą m ery- sum ien iem , b e z  w zg lę d u  na ew e n - m o tn io n ą  w  w a lce  o sp ra w ie d liw o ść  ją c y  p racow ać na s w ó j a u to ry te t, 
toryczn ie  i  psychologicznie sztu- tu a ln e  k o n s e k w e n c je , może m ieć  nau czyc ie lką  ję z y k a  po lsk iego  a je j  dem agog iczny, zepsu ty  przez w sp ó ł
ke O tematyce szkolnej”  m ie jsce  w  k a ż d y m  ś ro d o w isku , k o le ża n ka m i i  ko le g a m i. Z  w ie l-  p ra c o w n ik ó w  n ie w ie le  od n iego

- • - !  u  ± S zko ła , g ro n o  nauczycie lskie ., b a r-  kośc i spo ru  Jest tu  ty lk o  odw le cz - w ym a g a ją cych , b e zka rn y  w  sw e j 
Lrayoy „Lgzam in rn ia i Dyc dZo ła tw o  u c h w y tr ie  u k ła d y , za- n y  a rc h e ty p  k u ltu ro w y  — cz ło - obycza jow ośc i. Z  C h lebow ską  n ie

sztuką O współczesnej szkole, leżności p e rso n a ln e  w  d u żym  s top - w ie k  w obec su m ie n ia  — k tó r y  w  sp ie ra  się, bo do tego spo ru  n ie
również I  n iże j podpisany b y ł-  n *u v S tanow ią  o d b ic ie  pow szechnie ko n te kśc ie  z p ro w in c jo n a ln y m i d o jrz a ł, on d e m o n izu je  rz e c z y w i-
. „  do s trze g a ln ych  wad spo łecznych, s to su n ka m i i  szarą szko lną  rzeczy- stość, bo ty lk o  w  ta k ie j rzeczy-
py przeciw ny je j w ystaw ian iu . Na p rz y k ła d z ie  fu n k c jo n o w a n ia  w is tośc ią  na pew no  w y g lą d a  m n ie j w is to śc i je s t m ie jsce  d la  ty c h . k tó -  
Na szczęście autor tego u tw oru  szko ły , s to su n kó w  w  n ie j p a n u ją - im p o n u ją c o  n iż  w  dz ie ła ch  g rec- rz y  to  rze ko m o  n ik o m u  n ie  chcą 
nie z a w ę z ił  problem u do s z k o l-  c ych  u ka z y w a n o  s p ra w y  społecznie k ic h  tra g ik ó w . A le  Jest to  chyba zaszkodzić, a je d n a k  muszą..,
« o !  ważne. P ośw iadczen iem  te j tezy  są w in a  n ie  naszej rze czyw is tośc i, Choć reszta a k to ró w  te ks ta m i
n e j  o o y c z a jo w o s c i.  „ Ł g z a r n m  m  !n  ko m e d ie  so w izd rza lsk ie , k o - lecz p ra w d o p o d o b n ie  ty c h , k tó rz y  obdz ie lona  zosta ła  dosta teczn ie , o- 
je s t  S z tu k ą  O „opo rtu n izm ie  i  m e d ie  ośw iecen iow e , proza pozy- o n ie j p isząc n ie  z n a jd u ją  odpo- k a z li do g ry  m ia ła  n ie w ie le  R eży-
nadużyw aniu  im ien ia  p a r t i i”  __  ty w is tó w  1 n a tu ra lis tó w , d ra m a ty  w ie d n ie h  w zo rcó w  czy  ś ro d kó w  serka  W anda Laskow ska  dąży ła  do
ink- n ic 2A C a w r ł i l r  l ić o io  S zan iaw sk iego  i  Ż erom skiego . We w y ra z u . W  „E g z a m in ie ”  ro jn o  od s tw o rze n ia  postaci Jednow ym ia ro -
j u k  p is z e  v r a w i iK  w  l iś c ie  w y -  w szystk ic h  u tw o ra c h , o b o ję tn ie  czy łu d z i p rze c ię tn ych , pozb a w io n ych  w ych , k a ry k a tu ra ln ie  o b rz y d liw y c h  
ja ś n ia ją c y m  d o  „ P o l i t y k i  W d o ty c z y ły  one  s p ra w  m o ra ln y c h  n ie  ty lk o  zasad m o ra ln y c h , a le  i w  sw ym  tch ó rzo s tw ie , d w u lic o - 
1966 Pretekstem  f a b u la r n y m  d o  c *y  o b ycza jo w ych , na ogó ł p o r tre -  u m ie ję tn o ś c i sam odzie lnego m yś lę - w y m  pos tępow an iu . T a k ie  założe- 
i i l r a ła n ia  n m R lo m it ' ** pedagogów  m a ją  c h a ra k te r  je -  n la , poczucia  s w e j w a rto śc i, god- n ie  w zasadzie p rz e k re ś liło  w y g ry -
im u z d iim  lę g u  p r u o ie m u  j e s i  g jf n j e k a ry k a tu ra ln y  to  p rz y n a j-  nośc i. N ic  w ie c  dz iw nego , że w  ta -  w a n ie  s y tu a c ji b a rd z ie ! z łożonych , 
niedopuszczeni« do m a tu ry  m n ie j k o m ic z n y . kim  ś ro d o w is k u  odw aga m ie rzona  s u b te ln ie jszych , ku k tó ry m  b o d a j-

— ST A N IS ŁA W  M A ZU R  jest 
konsekwentny w dz ia łan iu . W y ­
maga od siebie i  od innych. —
Te słowa usłyszeliśm y od pod­
opiecznych m istrza  i  jednocześ­
n ie pełniącego obow iązk i zastęp 
cy k ie row n ika  zakładu „A ”  w 
Szczecińskim Przedsiębiorstw ie 
Budownictwa Ogólnego n r  3.

Droga do tego stanow iska nie 
by ła  prosta. A le  ja k  sam nam 
pow iedział S tan is ław  M azur, 
została wypracowana przez la ­
ta. Budownictwo w  szerokim 
tego słowa znaczeniu, stało się 
dla niego pasją dopiero w  w ie 
ku  pełnej dojrza łości. W  po-

że ty  lito  E w a K o łogó rska  zdaw a­
ła  się zm ierzać.

Do n a jm n ie j uda n ych  postaci, źle 
p row adzonych , z a lic z y łb y m  Na­
cze ln ika , k tó r y  sw o ją  obecnością 
p rzyp o m n ia ł co s ta rszym  w idzom  
k a ry k a tu ra ln e  postacie  B om basie- 
w iczó w  z p rze d s ta w ie ń  ś w ie tlic o ­
w ych .

Bardzo  tru d n o  m l się us tosunko ­
w ać do M a law sk iego , stw orzonego 
przez M ariana  Noska. M oże d la te ­
go, że w  og lądanych  przeze m n ie  
p rzedstaw ien iach  b y ły  to  postacie  
dość jednoznaczne, b a rd z ie j zasłu­
gujące" *  .z ro z u m ie n ie  i  w spó łczu ­
c ie  n iż  V .ęp ien ie . Tym czasem  N o ­
sek, d > 1  zawsze w  sw ych  ro la ch  
k rw is .* >  i  b a rw n y  „D o ż y w o c ie ” . 
„M a e b e it” ), w  „E g z a m in ie ”  n ie  m óg ł 
z b y t ła tw o  w y rz u c ić  z s ieb ie  g ła d ­
k ic h  słów, n ie  p o t ra f i ł  też zachować 
dosto jeństw a w ie lk ie g o  fu n k c jo n a ­
riusza . Jego M a la w s k i n ie  od razu  
w szystko  ro zu m ie , k rę c i,  k lu c z y , na 
p ie ra  na n a u czyc ie lkę  a rg u m e n ta m i 
racze j w ą tp liw e j w a rto śc i, p rz y  
ty m  stara się uśm iechem , serdecz­
nością  a n a w e t w y k ła d e m  o p rz y ­
szłości z jednać sobie C hlebow ską.

Na tle  ba rdzo  p rz e c ię tn ie  g ra ją ­
cego zespołu M. Nosek w y ró ż n ia  
się przede w szy s tk im  ty m , że chce 
coś w ięce j pow iedz ieć  n iż  je s t w  
tekśc ie , p ra g n ie  g ra ć  p ow ie rzoną  
m u  rolę.

PR ZED STAW IEN IE szczeciń­
skie należy jednak w  sumie do 
tych nie najgorzej zrobionych 
w idow isk, k tóre  dzięki dyna m i­
zm owi wydarzeń na scenie i 
podniesionemu problem ow i za­
sługują na polecenie pub licz­
ności

M arian  K O W A LS K I

T E A T R  P O L S K I: „E g z a m in "  J. P. 
G a w lika . R eżyseria  — W anda La^

P re m ie ra  H.X.1979 t .
wsk^. s 
kęw ska.

czątku la t pięćdziesiątych w y ­
jecha ł z Lubelskiego na Śląsk. 
Po przeszkoleniu został m ło ­
dym  górn ik iem . Po czterech 
la tach w ró c ił w  rodzinne s tro ­
ny  po żonę. I  w tedy poczuł 
smak innego zawodu. Zdecydo­
w a ł się zostać budow lanym .

To by ł rok 1957 k iedy p rzy­
jecha ł do Szczecina i pod ją ł 
się pracy w zakładach pre fa- 
b ryka c ji, obecne SPBO-3.

— B y łe m  z w y k ły m  ro b o tn ik ie m . 
W y k o n y w a łe m  w szys tko  eo m i k a ­
zano. T a k ie  b y ły  czasy, ta k ie  b y ­
ły  p o trze b y . N ie  le n iłe m  się. P o­
znaw a łem  ta jn ik i  z b ro ja rz a , b e to ­
n ia rza  i  m u ra rz a . D z iew ięć  la t  zdo 
byw a łe m  o s tro g i, d z ie w ię ć  ła t  p rz y  
g łądano  się m o je j p ra cy . I  w te d y  
w id o czn ie  uznano, że n a d a ję  się 
ta kże  do in n e j ro b o ty . S k ie ro w a n o  
m n ie  na k u rs  d la  p rz o d u ją c y c h  ro  
b o tn ik ó w . U czy łe m  się p iln ie .  N ie 
ch c ia łe m  zm a rn o w a ć szansy i  za ­
w ieść ty c h . k tó rz y  p o k ła d a li we 
m n ie  na d z ie ję . N ie  będę u k ry w a ł,  
że n ie  b y ły  to  ła tw e  c h w ile  w 
m o im  ż yc iu . B y łe m  w p ra w d z ie  ju ż  
p ra k ty k ie m , a le  m ia łe m  dużo b ra ­
k ó w  te o re ty c z n y c h . T e c h n ik u m  d la  
P rz o d u ją c y c h  R o b o tn ik ó w  u k o ń ­
czy łe m  z w y n ik ie m  p o z y ty w n y m . 
Z o s ta łe m  m is trz e m  d y p lo m o w a ­
n ym .

— Z a jm u ją c  obecne s ta n o w isko  
m is trz a  i  zastępcy k ie ro w n ik a  za­
k ła d u . zd a ję  sobie sp raw ę , że 
w szys tk ie  m o je  p o czyn a n ia  I de­
cyz je  są ocen iane  przez 90-oso- 
how ą za łogę t m o ic h  p rze ło żo n ych . 
Czy sp raw dzam  się w  t e j  roboc ie?  
C hyba ' ta k . sko ro  m a ją  do m n ie  
w szyscy za u fan ie .

A L E  o S tan is ław ie  M azu­
rze m ów i się tu  także, że on 
się czuje tak, jakby^ to by ł 
jego zakład. N ie ma w  tym  
n ic  ze złośliwości. Jest to 
praw dziw e  gospodarskie po­
dejście do sw o je j pracy i do 
innych. Chodzi zawsze z zie­
loną książką. Są tam  z pedan­
tyczną dokładnością zapisane 
wszystkie czynności jego i 
pracow ników . W ie k to  się spóź­
nia, w ie k to pracow ał d łuże j 
niż potrzeba, w ie  także jaka 
produkcja  jest każdego dnia. 
ba naw et gdzie przeznaczone 
są dane elementy.

Początkowo żartowano, że 
dobrze by się stało aby M a­
zur zagubił zie loną książkę. 
Dziś n ik t  nie boi się tych za­
p isków. Są one P9  prostu  od-

dz ie ży  je s t n ie w ie lu . R osną nan 
d lo w e  zapasy, a w s z y s tk o  to  w  sy ­
tu a c j i .  k ie d y  b ra k u je  s u ro w có w , a 
ry n e k  bezsku teczn ie  czeka na u- 
b ra n ia  „d o  noszen ia ” .

O w e su row oe  s ta n o w ią  zresztą 
n a jb a rd z ie j w y e k s p lo a to w a n y  a r ­
g u m e n t naszego p rze m ys łu , t łu m a ­
czący . ' t o ta ln ą  n iem ożność w y j ­
śc ia  n a p rz e c iw  o c z e k iw a n io m  k l i ­
e n tó w . „ Ś w ia t ”  u b ie ra  s ię  w  su­
ro w c e  n a tu ra ln e , m y  ic h  n ie  m a ­
m y , w ię c  n ie  m a m o w y . abyśm y 
m o g li m a rzyć  o  d o b ry c h  s ta n d a r­
dach . B o  ja k  s ta n d a rd , to  ju ż  m u ­
si b y ć  z n a jle p s z e j w e łn y , in a cze j 
n ie  m a s ta n d a rd u . T o  n ie p ra w d a ! 
„ Ś w ia t ”  b y n a jm n ie j n ie  n o s i w y ­
łą c z n ie  w e łn y  i  b a w e łn y , bo też 
ty c h  s u ro w c ó w  n ie  m a za dużo. W 
k o le k c ja c h  re n o m o w a n y c h  f i r m  o- 
dz ie żo w ych  aż ro ł s ię  od s y n te ty -  
k ó w . F a k t,  że są to  tk a n in y  n i ­
czym  n ie  p rz y p o m in a ją c e  naszych 
a le  czy ja  to  w in a ?  M a m y  n o w o ­
czesne fa b r y k i,  n ie  b ra k u je  m ocy 
p rz e ro b o w y c h , ty lk o . . .  M ija ły  la ta  
z a n im  nasi p ro d u c e n c i z ro z u m ie li 
że s z ty w n e j k re m p U n y  n ik t  ju ż  
n ie  chce i  n a le ż a ło b y  zm ie n ić  
o r ie n ta c ję .  W  p o w ija k a c h  c iąg le  
z n a jd u je  się p ro d u k c ja  m ieszanek 
w łó k ie n  s y n te ty c z n y c h  z b aw e łną  
1 w e łn ą . A łe  Jak trz e b a  s ię  t łu ­
m a czyć , zawsze z n a jd ą  s ię  w  za­
n a d rzu  „ t ru d n o ś c i o b ie k ty w n e ” .

S u ro w ce  są zresztą  ty lk o  Jedną 
s tro n ą  m e d a lu , d ru g a , o  k tó re j 
p rze m ys ł s ta ra  s ię  za p o m n ie ć , to  
z ła  k o n s tru k c ja  odz ieży . S ta nda rd  
m a to  do  s ieb ie , że m u s i b yć  d o b ­
rze  s k ro jo n y . P ro s to ta  fo rm y  w y ­
m aga re ż im u  od  ty c h , co  k ro ją  i 
od ty c h , co  w y k a ń c z a ją . Dobrzc- 
s k o n s tru o w a n y  p łaszcz n ie  „ w y ­
je ”  na p lecach , m a ró w n e  k la p y  
1 p o p ra w n y  k s z ta łt .  W p rzem yś le  
w c ią ż  p o k u tu je  p rze ko n a n ie , . że 
bogac tw em  fo rm y , d o d a tk o w y m  
p rzym orszezen iem  ezy o zdóbką  z 
fu t r a  uda  s ię  z a k ry ć  „n ie d o ró b k i”

S k ło n n o ść  "do n a d m ie rn e g o  zdo­
b ie n ia  m a sw o je  ź ró d ło  w  in n e j 
jeszcze m o ty w a c ji.  Je ś li do  ża k ie ­
tu  z ta n ie j tk a n in y  doda s ię  m a n ­
k ie t ;  ze sztucznego fu t r a ,  n ie  po­
zo s ta n ie  to  bez w p ły w u  na cenę 
ca łego  w y ro b u . D w a w y h a fto w a n e  
na b luzce  k w ia tk i ,  n iew ażne , że ‘ 
n ie  zd o b ią , a le  c z y n ią  za to  z 
dość o k le p a n e g o  w z o ru  „n o w o ś ć ’
1 d a ją  w s z y s tk ie  p rz y n a le ż n e  tem u  
m ia n u  k o rz y ś c i.

S p ra w a  s ta n d a rd ó w  Jak b u m e ­
ra n g  w ra c a  na ła m y  p ra sy , pow ta  
rza  się w  d y s k u s ja c h  m ię d z y  h a n ­
d le m  i p rze m ys łe m . O sku te czn o ­
śc i ty c h  w s z y s tk ic h  dezyd e ra tó w  
n ie  w a r to  m ó w ić . J e ś li jeszcze 
d w a  la ta  te m u , p rz y  w z g lę d n e j ob 
f ito ś c i s u ro w có w , m ożna b y ło  po­
z w o lić  sobie ty lk o  na p rz y p o m in a ­
n ie  — dz iś  d z ia ła n ie  je s t nakazem  
c h w il i  W iadom o, że p rze m ys ł le k ­
k i  c ie rp i na b ra k  s u ro w có w . N ie 
stać nas, a b y  w  ta k ic h  o k o lic z n o ­
śc ia ch  m a rn o w a ć  je  na n ie t ra f io ­
ną p ro d u k c ję . P rze s tro g ą  może 
b y ć  z ja w is k o , ja k ie  n ie d a w n o  m ia 
ło  m ie jsce  w  h a n d lu  odzieżą. P rzy  
o g ra n ic z o n y c h  do s ta w a ch  z p rze ­
m y s łu  — s k le p y  n o to w a ły  zas tó j 
w  sprzedaży u b ra ń . D z ia ło  się ta k  
n ie  d la tego , że k l ie n c i n ag le  s tra ­
c i l i  o cho tę  do  u b ie ra n ia  s ię , a łe  
d la te g o , że n ie  m o g li dostać tego 
czego szu k a li.

Z A T E M  zanim  zaczniemy 
przeszczepiać na nasz g run t 
,n o w in k i z Paryża” , w a rto  
przedtem  zainteresować się po­
trzebam i ry n k u  i do n ich do­
stosować wzornicze pom ysły.

A ldona ŁU K O M S K A

biciem  fa k tó w , pracy i p ro d u k­
c ji. Rok pracy w ysta rczy ł na 
tym  now ym  stanow isku, abx 
S tan is ław  M azur zaadaptował 
się, a pozostała załoga dostoso­
wała się do jego zawodowych 
wymagań. N ie zapom niał przy 
tym , że sam kiedyś b y ł zwy 
k ły m  robo tn ik iem . To m u u - 
ła tw ia  ko n ta k t z ludźm i, to za­
pew nia m u rozum ienie w ie lu  
problem ów  ludz i, z k tó ry m i 
pracuje.

Jak  nam  pow iedzia ł na za­
kończenie rozm owy, ma jesz­
cze i  in ną  satysfakcję. Otóż w 
SPBO-3 przed rok iem  pod ją ł 
pracę jego najsta rszy syn 
Zb ign iew . Jest za trudn iony  ja ­
ko k ie row ca-m echan ik . M łod ­
sze dzieci, d ru g i .syn i  córka 
jeszcze chodzą do szkoły. A le 
w  domu są już wspólne tema 
ty. O jciec opowiada o swoich 
sukcesach i kłopotach, syn 
Zb ign iew  też ma już w ie le  do 
powiedzenia. To jes t jego p ie rw  
sza praca, pierwsze zetknięcie 
z dużym  zakładem , z dużym ; 
problem am i. W  SPBO-3 wszy 
scy znają dziś dobrze Mazura 
seniora i  ju n io ra .

(2 )

Nowy rodzaj płyty
gramofonowej

M A L E Ń K A  p ły ta  gram ofono­
wa o w ie le  m nie jsza od tra d y ­
cy jnych  longp layów , odtwarza 
trz y  razy w ięcej m uzyk i. Zapis 
nagrań dokonuje się za pomocą 
p rom ien i lasera na m atrycy, z 
k tó re j można potem odbić w iele 
kop ii. P ły tę  przesłuchuje się w 
specja lnym , m aleńkim  adapte­
rze rów nież za pomocą cienkie 
go laserowego prom ien ia  Ja­
kość dźw ięków  jest lepsza w 
porów naniu  z zapisem ekstro- 
m echanicznym . P ły ta  „n ie  boi 
się”  ku rzu  an i zadrapań, po­
k ry ta  jest przezroczystą ochron 
ną w a rs tw H. Inżyn ie row ie  ho­
lendersk ie j f irm y  „P h ilip s ”  
proponują ten now y system za 
pisu. T ru d n o  jednak dziś po­
w iedzieć, czy znajdzie on sze­
rok ie  zastosowanie. Obecnie w 
św iecie liczbę p ły t  zapisanych 
tra d ycy jn ym  sposobem oblicza 
się na ok. 3 m ld. a adapterów 
przeznaczonych do odtw arza­
nia tych  p ły t  — na ok 209 
m in . (PAP)

JAMES CLAVCLL

Przełożył: Andrzej Pokuła

Copyright 1962 James Clavel!
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-— Przepraszam za k ło po t — pow iedzia ł M arlow e  
zbliżając się do Koreańczyka, po czym  obróc ił się do 
sierżanta: — M ie liście  na niego uważać, do cholery. 
Zbierzcie tych du rn ió w , n iech w yko p ią  jakąś dziurę , 
porąbią tę przeklę tą palm ę albo zetną parę liśc i. Co 
za osio ł!

Sierżant b y ł bardzo skruszony, przepraszał i  ju ż  po 
c h io il i wszyscy jeńcy k rz ą ta li się koło palm , udając, 
że pracu ją  w  pocie czoła. Tę sztukę, m ie li opanowaną 
do perfekc ji.

Przełożono z m iejsca na m iejsce łu p in y  po orze- 
chach, zebrano w  stos k ilk a  palm ow ych liś c i i  w pa­
ru  m iejscach nacięto p iłą  powalone drzewa. Gdyby  
dzień w  dzień pracow a li w  ta k im  tempie, to  a n i by 
się obejrzano, a ca ły  teren byłby, ró w n ius ie ńk i i  do­
k ła dn ie  oczyszczony z roślinności.

Znużony sierżant zam eldował się u M arlowe 'a. — 
P racują, panie kap itan ie , tak , że ju ż  le p ie j n ie  można.

— Dobrze. To ju ż  niedługo.
— M am  do pana, panie kap itan ie , pewną... prośbę.,
— Jaką?
— Więc, to  jest tak. W idzia łem , jak... ie  pan... 

no... — W zakłopotan iu  p rze ta rł szm atką usta. Hie 
mógł przecież przepuścić tak  dob re j okazji. — Proszę, 
niech pan to obejrzy. — W yciągnął wieczne pióro. — 
Czy m ógłby pan spytać tego żó łtka , czy on by to  
kup ił?

— Jednym  słowem  chcecie, żebym to  w am  sprze­
dał? — spyta ł M arlow e, ze zdum ienia wytrzeszczając 
oczy.

Tak, panie kap itan ie . Pom yślałem  sobie, że... no... 
że jest pan p rzy jac ie lem  K ró la  i  że w iedz ia łby  p a n .. 
ja k  się do tego zabrać.
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— Regulam in zabrania hand lu  z w a rto w n ika m i, za­
brania nam  i  im.

— Co pan, panie kap itan ie , m nie można zaufać. 
Przecież pan i  Król...

— Co ja  i  K ró l? !
— Nic, panie kap ita n ie  — pow iedzia ł sierżant ostroż­

nie. „C o się facetow i stało? Kogo on chce rob ić  w  
kon ia?", pom yślał. — N ic, tak  ty lk o  pom yśla łem , że 
m ógłby pan m i pomóc. To znaczy, oczywiście, m nie  
i  m o je j grupie.

M arlow e spo jrza ł na sierżanta, na p ióro , zastana­
w ia ją c  się, dlaczego w pad ł w  taką złość. W końcu  
przecież sprzedawał d la K ró la , a p rzyn a jm n ie j poma­
gał m u w  sprzedaży i  rzeczywiście b y ł jego p rzy ja ­
cielem. Nie było w  ty m  n ic  złego. G dyby nie K ró l, 
nigdy by nie dosta li roboty przy palmach. Zam iast 
tego trzym a łb y  się raczej za zw ichn ię tą  szczękę albo 
p rzyn a jm n ie j zarob ił s ia rczysty policzek. Tak więc, 
prawdę m ówiąc, p o w r ien  pod trzym yw ać sławę, jaką 
się cieszył K ró l. Ostatecznie ty lk o  dz ięk i n iem u do­
sta ły  im  się orzechy.

— I le  za nie chcecie?
S ierżant uśm iechnął się uszczęśliw iony.
—- „ P a rke r”  to to nie jest, ale m a zło tą stalówkę. — 

Powiedziawszy to, odkręc ił górną część p ió ra  odsła­
n ia jąc stalówkę. — Powinno w ięc być coś niecoś w a r­
te. Może m ógłby się pan dow iedzieć, ile  by za nie 
dal.

— Będzie chc ia ł n a jp ie rw  usłyszeć, ile  w y  za me 
chcecie. Spytam  go, czy zechce kup ić , ale to  w y  usta­
lacie cenę.

— G dyby dostał par. za nie... sześćdziesiąta pięć do­
la rów , bardzo bym  się ucieszył.

— Czy ono jest ty le  warte?
— Myślę, że tak
Pióro rzeczywiście m ia ło  złotą stalówkę z w y ry tą  

cy frą  czternaście, oznaczającą liczbę ka ra tów , i  o ty le , 
o ile  M arlow e by ł w  stanie to  ocenić, było p ra w d z i­
we. W przec iw ieństw ie  do tamtego, sprzedawanego 
z K ró lem  pióra.

— Skąd je macie?
— To moje pióro, panie kap itan ie . T rzym ałem  je  

na czarną godzinę. A ostatn io ro b i się w łaśnie córa* 
czarn ie j.

M arlow e k iw n ą ł głową na znak, Ze p rzy jm u je  to 
w yjaśn ien ie  W ie rzy ł tem u człow iekow i.

— W porządku, zobaczę co m i się uda zrobić P il­
nu jc ie  lu dz i t żeby m i ktoś ca ły czas trzym a ł wartę

— Spokojna głowa, panie kap itan ie . Żaden oka nie 
zmruży.
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Tabele i wyniki
G K S  — S z o m b ie rk i 
W id z e w  — W is ła  
Z a g łę b ie  — A rk a  
O d ra  — Ł K S  
S ta l — Ś ląsk 
L e ch  — L e g ia  
Z a w isza  — G ó rn ik  
P o lo n ia  — K u c h

T A B E L A
1. S z o m b ie rk i
2. Ś ląsk
8. Leg ia  
4. W is ła  
t. A rk a
6. G ó rn ik
7. O dra
8. Z ag łę b ie
9. Le ch

10. Ł K S
11. P o lo n ia
12. G K S  K a to w ic «
13. W idzew
14. R u ch
15. S ta l
16. Z aw isza

0:2 (0:1)  
0:2 (0:1)  
2;.0 (2:0) 
1:1 (0 : 1) 
1:2 ( 0:2) 
1:4 (1:1) 
0:0
2:1 (1:1)

17:3
17:5
15:7
13:9
13:9
12:19
12:10
10:12
10:12
10:12
8:14
8:14
8:14
8:14
7:13
9:14

17—7
11— 3 
19—13 
22—13
17— 11
1 5 -  14 
9—9

18— 15
16— 14
1 2 -  17
11— 15
12— 18
1 0 -  17 
10—18
7—11

11—  21

I I  liga 
piłki nożnej 

Grupa I
M o to  Je lcz  — P ia s t 
O lim p ia  — ROW  
P ogoń  — S to czn io w ie c  
C h e m ik  — S ta l S toczn ia  
B a ł ty k  — S t ilo n  
W łó k n ia rz  — M a ła p a n e w

1:0 (0:0) 
2:0  ( 1 :0 ) 
0:0

O d ra  — G ó rn ik 1:0 (0:0)
Z a g łę b ie  — L eoh ia 4:0 (3:0)

T A B E L A
1. B a łty k 17:8 17—4
2. Z ag łę b ie 14:6 15—7
3. S T A L  S T O C Z N IA 13:7 13 -8
4. G ó rn ik 13:7 10—8
5. O lim p ia 12:8 9—7
6. Le ch ia 11:9 l i —13
7. S to czn io w ie c 10:10 11 -7
8. M o to  Je lcz 10:10 11—8
9. C h e m ik 10:10 10—9

10. POGOŃ 10:10 12-12
11. P ia s t 9:11 8—8
12. S t ilo n 8:12 6—8
13. M a ła p a n e w 8:12 5—15
14. O dra 8:14 6—17
15. ROW 5:15 6—11
16. W łó k n ia rz 4:16 4—15

Klasa międzywojewódzka
S to c z n io w ie c  — A d m ira  
P ogoń  I I  — W ełna  
W a rta  — F lo ta

0:2  (0 :0 ) 
2:1 (1:1) 
0:0

P o lo n ia  — D ąb 2:1 (1:0)
Ś w it  — A rk o n ia 1:2 (1:1)
M ie szko  — C e lu loza 2:0 (1:0)
B łę k i tn i  p a u z o w a li

T A B E L A
1. P o lo n ia 14:4 11—4
2. A R K O N IA 12:4 12—7
3. S to czn io w ie c 11:7 21—10
4. PO G O Ń I I 10:6 11—6
5. M ieszko 10:6 10-11
6. C e lu loza 9:9 9—11
7. W a rta 7:9 11—10
8. F L O T A 7:11 6—7
9. Ś W IT 7:9 8—14

10. B Ł Ę K IT N I 6:10 8—8
11. A d m ira 6:8 5—8
12. Dąb 5:9 8 -1 2
13. W ełna 2:14 9—2)

Klasa wojewódzka
F lo ta  I I  -  S ta l L .  - 3:0 (1:0)
S ta l S toczn ia  I I  — In a  4:0 (1:0)
Ś w ia to w id  — O dra  4:1 (1:0)
E n e rg e ty k  — S a rm a ta  4:1 (3:0)
A rk o n ia  I I  — O g ro d n ik  1:0 (0:0)
Rega — Is k ra  0:0
P o lo n ia  — C h e m ik 1:3 (1:1!

T A B E L A
1. C h e m ik 17:1 37—8
2. E n e rg e ty k 14:4 18—5
3 S ta l L. 12:6 21—14
4 A rk o n ia  I I 11:7 16—11
5. Ś w ia to w id 11:7 19—16
9. Is k ra 10:8 12-12
7. O g ro d n ik 8:10 12—15
8. O dra 8:10 8—14
9 F lo ta  XI 7:11 17— 18

10 P o lo n ia 7:11 16—20
11. S arm ata 7:11 12—22
12. S ta l S toczn ia  I I 6:12 17—16
13 Ina 4:14 4 -1 5
14. Rega 3:15 10—33

I I  liga siatkówki 
Kobiety

A Z S  P oznań — A Z S  B ia ły s to k
3:1 1 3:1

Ł K S  — \y a rm ia  O ls z ty n  3:0 1 3:1 
O g n iw o  — G edan ia  2:3 t 0:3
B u d o w la n i T o ru ń  —

P o lonez W -w a  3:0 1 3:1 
C hK S  Łó d ź  — S a rm a ta  W -w a

0:3 i  3:0
Mężczyźni

W ifa m a  Łó d ź  — C h e m ik  Bdg.
3:2 1 3:0

A Z S  W -w a  — G w a rd ia  S zczytno
1:3 1 3:1

S ta l S toczn ia  — P osnan ia  3:2 i  3:1 
C a lis ia  — N a re w  O s tro łę k a  3:0 i  3:2 
W ło c ła v ia  — S to c z n io w ie c  Gd.

3:1 1 2:3

I  ■

&

o d le g ło śc i. T rzeba  jed= 
n a k  po w ie d z ie ć , że w  sobotę  a kc je  
p o rto w c ó w  n ie  m ia ły  szybkośc i. 
W iększość a ta k ó w  p rze p row adzano  
ś ro d k ie m  p o la , m in im a ln ie  w y k o ­
rz y s ty w a n o  s k rz y d ła . K i lk a k ro tn ie  
je d n a k  szczec in ianom  u d a ło  się 
w y jś ć  na dogodne p o zyc je  s trze ­
le c k ie  — s trze la n o  je d n a k  n ie c e l­
n ie . T a k  n p . w  25 m in ., po do - 
ś ro d k o w a n iu  S zos takow sk iego . K ru  
pa będąc za le d w ie  k i lk a  m e tró w  
od  b ra m k i . .g łó w k o w a ł"  — p iłk a  
p rzeszła  o b o k  s łu p k ó w . W  d ru g ie j 
p o ło w ie  n ie c e ln ie  s trz e l i ł  . .g ło w ą "  
ta kże  W o ro n k o . Z n a czn ie  le p ie j w y  
c h o d z iły  p o rto w c o m  s t rz a ły  z d a l­
sze j o d le g ło śc i. U m ie ję tn o ś c ia m i 
s trz e le c k im i p o p is y w a ł s ię  tu  W ło ch . 
P ie rw s z y  ra z  w  28 m in .  po ra jd z ie  
p ra w ą  s tro n ą , n a s tę p n ie  s trz e la ł na 
b ra m k ę  w  30 m in .  a p ó ź n ie j w  70 

■min. T e n  o s ta tn i b y ł b o d a jże  n a j­
g ro ź n ie js z y  — b ra m k a rz  w y b i ł  je d ­
n a k  p iłk ę  w  a u t.

R ó w n ie ż  goście p rz e p ro w a d z ili 
k i lk a  w yp a d ó w . G orąco  b y ło  pod 
b ra m k ą  P o g o n i w  35 m in . k ie d y  to  
po a k c j i  za p o czą tko w a n e j przez 
O s tro w sk ie g o , M . C irk o w s k i t r a f i ł  
w  poprzeczkę . S to czn io w cy  w ię c e j 
je d n a k  w y s i łk u  w k ła d a li  w  g rę  
o b ro n n ą , p a ra liż o w a n ie  poczynań  
p o rto w c ó w . U c ie k a li s ię u n a w e t do 
n ie d o z w o lo n y c h  c h w y tó w  — g ry  na 
czas. Za to  sędzia u k a ra ł ż ó łtą  
k a r tk ą  W enersk iego .

M ecz s ta ł na p rz e c ię tn y m  po z io ­
m ie . P ogoń  b y ła  d ru ż y n ą  lepszą, 
szczec in ian ie  n ie  p o t r a f i l i  je d n a k  
p rze w a g i w  p o lu  u w id o c z n ić  w  w y ­
n ik u  b ra m k o w y m . Z a w io d ła  s k u ­
teczność. zresztą  n ie  p ie rw s z y  raz 
w  ty m  sezonie.

W  tra k c ie  m eczu z d a rz y ł się n ie  
p rz y je m n y  w y p a d e k  — k o n tu z j i  do­
zn a ł ob ro ń ca  P og o n i Zb , K o z ło w ­
sk i. k tó re g o  k a re tk a  o d w io z ła  do 
p o go tow ia .

PO G O Ń — S T O C Z N IO W IE C  9:9

«•agońs B u t — K ra w c z y k , K o z ło w ­
s k i (od 40 m in . W o ro n k o ). C hop- 
c ia . A n io ła , M ik u ls k i,  M . W łoch , 
Czepan, K ru p a  (od  59 m in . B ie r ­
n a t), W o ls k i,  S zos takow sk i.

S to c z n io w ie c ! T a b o r — S zm al (od 
20 m in . F ra n k ie l) ,  K aa zm a re k . 
O s tro w s k i. G a jd a . T ru s z c z y ń s k i. F i-  
ja rc z y k .  S to le , W . C irk o w s k i (od 
70 m in .  A . F ija rc z y k ) .  M . C irk o w ­
s k i, W e n e rsk i.

S ędz iow a ł B . C lehoń  z W ro c ła ­
w ia .

DZIW NY MECZ 
W BYDGOSZCZY

P IŁ K A R Z O M  S ta li S toczn ia  n ie  
p o w io d ło  się w  w y ja z d o w y m  m eczu 
w  B ydgoszczy z ta m te js z y m  Che­
m ik ie m . w  k tó ry m  u le g li gospoda­
rzo m  1:0 (0:0). J a k  nas p o in fo rm o ­
w a ł t re n e r  E . R óżańsk i s ta lo w c y  
n ie  z a s łu ż y li w  ty m  p o je d y n k u  na 
p rze g ra n ą . Po p ie rw s z e j w y ró w n a ­
n e j p o ło w ie , w  d ru g ie j zdecydow a-

v Piłka ręczna

Za wysokie progi
W  P R Z E D O S T A T N IE J  ko łe je e  » p o tk a ń  I  r u n d y  e k s tra k la s y  p i łk i  

rę c z n e j k o b ie t  zespól P o g o n i p o d e jm o w a ł w  sobotę i  n ie d z ie lę  R uch 
C h o rzó w . Oba m ecze z a k o ń c z y ły  się p o ra ż k a m i szczec ińsk ich  p iłk a re k .  
W sobotę 9:26 (3:13) i  w c z o ra j 15:17 (10:9).

S Z C Z Y P IO R N IS T K I P o g o n i w y -  c j i .  M ecz z a k o ń c z y ł s ię  zw yc ię - 
s tą p iły  w  ty c h  s p o tk a n ia c h  w  os ła - s tw e m  re p re z e n ta c ji-  27:26 (10:15). 
b io n y m  sk ła d z ie . W zespo le  za b ra - N a jw ię c e j b ra m e k  d la  P o g o n i zdo- 
k ło  k o n tu z jo w a n e j R u se k , k tó ra  b y l i  M alesza 8 i  P . C ieśla  4. a d la  
b y ła  d o tychczas  f i la r e m  d ru ż y n y  re p re z e n ta c ji G ó rs k i 6 o ra z  A n tc z a k  
z d o b y w a ją c  d la  n ie j  40 p ro c . b ra -  i  S a p iń s k i po 5. <e)
m e k  w o b e cn ych  ro z g ry w k a c h . N ie  I  liga piłki ręcznej
g ra ła  ró w n ie ż  k o n tu z jo w a n a  Ż a r t .  °  * i  . »
A k tu a ln y  l id e r  ta b e li ,  w ic e m is trz  k o b i e t
P o ls k i ~  c h o rz o w s k i R u c h  — '

rz ę d n e j w a lk i .  P o g o ń  z d e p ry m o w a ­
na s iln y m  p rz e c iw n ik ie m  p o p e łn ia ­
ła  p o d s taw ow e  b łę d y  za ró w n o  w  
o b ro n ie  Jak i  a ta k u . Z a w o d n ic z k i 
n ie  w y k o rz y s ty w a ły  d o g o d n y c h  sy ­
tu a c j i  s trz e le c k ic h  1 często g u b iły  
p iłk ę . P o z w o liło  to  c h a rz o w ia n k o m  
na u zyska n ie  m iażdżące j p rze w a g i. 
In n y  n a to m ia s t p rze b ie g  m ia ło  
w czo ra jsze  s p o tk a n ie . P i łk a r k i  m o r 
sk ie g o  k lu b u  n ie  z a ła m a ły  się so­
b o tn ią  p o ra żką  i  od p o czą tku  m e­
czu d z ie ln ie  s ta w ia ły  czo ła  u ty ^ ,  
tu o w a n y m  p rz e c iw n ic z k o m  u z y s k u ­
ją c  k ilk u b ra m k o w ą  przew agę. D o­
p ie ro  10 m in u t  p rze d  ko ń c e m  m e­
czu za w o d n ic z k o m  z  C horzow a  uda 
ło  się w y ró w n a ć . Jeszcze m in u tę  
p rzed  z a k o ń cze n ie m  sp o tka n ia  
sz c z e c in ia n k i m ia ły  szansę na w y ­
w a lcze n ie  re m is u . Je d n a k  s trz a ł 
B o d e ry  o d d a n y  z n ie d o g o d n e j po­
z y c j i  o b ro n iła  b ra m k a rk a  gości — 
D eda. J e j d o sko n a ła  postaw a w  
c ią g u  ca łego  m eczu . s p ra w iła , że 
c h o rz o w ia n k i o d n io s ły  k o le jn y  suk  
ces. W  o d ró ż n ie n iu  od  b ie rn e j po­
s ta w y  w  sobotę, za n ie d z ie ln ą  g rę  
m ożna p o c h w a lić  c a ły  szczec ińsk i 
zespół.

W  s o b o tn io -n ie d z ie ln y c h  m eczach 
b ra m k i z d o b y ły : d la  P o g o n i —  K u -  
n iszew ska  1 i  6, C io ła k  1 i  3, P ie ­
t rz a k  2 i  2. B ode ra  2 1 1 .  M is iu r -  
ska 3 i  0, M ic h a la k  0 i  2; d la  R u ­
ch u  C h o rzó w  — K u sz  5 i  4. S k u ­
p in  5 1 2 .  N aw a  5 1 1 .  Ż u ra w s k a  
3 1 7 ,  Szostak 4 i  1. Ł o w czyń ska  4 
i  1, G rę d z ik  1 i  0. K lo n o w s k a  0 i  1.

Z W Y C IĘ S T W O  „M Ł O D Z IE Ż Ó W K I"

P IŁ K A R Z E  rę c z n i P o g o n i roze­
g r a l i  w  S zczec in ie  s p a rr in g o w e  
s p o tk a n ie  z m ło d z ie żo w ą  re p re ze n ­
ta c ją  P o ls k i p rz y g o to w u ją c ą  się do 
m is trz o s tw  ś w ia ta , k tó re  rozpoczy­
n a ją  s ię  w  ty m  ty g o d n iu  w  Szwe-

S k ra  — C ra co v ia , 19:18 i  24:16
P ogoń — R uch 9:26 1 15:17
U n ia  — A Z S  K a t. 20:17 i  25:14
A K S  — S ta r t 15:17 i  24:16
A Z S  W t,  — O tm ę t 21:16 i  18:14

T A B E L A
1. R uch 25:7 313—245
2. A Z S  W ro c ła w 23:9 292—246
3. S kra 19:13 277—248
4. U n ia 19:13 282-268
5. S ta r t 18:14 258—253
6. A K S  C horzów 17:15 259—255
7 C racov ia 15:17 265—280
8. PO G O Ń 11:21 266—306
9. O tm ę t 7:25 262—301

10. A Z S  K a to w ic e 6:26 254-324

Wystartowała I I  liga siatkówki

♦  Dwa zwycięstwa szczypiornistów
♦  Ogniwo bez sukcesów

Z D U Ż Y M  p o w odzen iem  w y s ta r -  ju ż  d e b iu ta n c k ie j t r e m y  i pew n ie  
to w a li  s ia tk a rz e  S ta li S to czn ia  w  p o k o n a li gości z P o zn a n ia . ( jk )  
in a u g u ra c y jn y c h  sp o tk a n ia c h  o m i-  * *  *
s trzo s tw o  I I  l ig i .  S zczec in ian ie  — N A  S IL N E G O  p rz e c iw n ik a  t r a f i ły
b e n ia m in e k  r o z g r y w e k -----p o d e jm o - s ia tk a rk i O g n iw a  w  m eczach in a u g u
w a li na p a rk ie c ie  W DS ru ty n o w a -  ru ją c y c h  d ru g o lig o w y  sezon. B y ły  
n y  zespół P o sn a n ii Poznań o d n o - n im  s ia tk a rk i G e d a n ii G d ańsk , k tó -  
sząc dw a zw y c ię s tw a  p o k o n u ją c , w  re  w  u b ie g ły m  se zo n ie  o p u ś c iły  I 
sobotę  s w y c h  r y w a li  3:2 (10:15. 15:12. lig ę . S zcze c in ia n k i p rz e g ra ły  oba 
12:15, 15:7. 17:15) 1 w  n ie d z ie lę  3:1 sp o tka n ia  w  sobotę 2:3 (15:10. 5:15 
(15:10 15:10. 14:16. 15:5). 19:17 11:15 10:15) i  w  n ie d z ie lę  0:3

(5:15. 9:15. 6:15). M im o  so b o tn ie j po
S zczegó ln ie  d ra m a ty c z n y  p rzeb ieg  ra ż k i s ia tk a rk i O g n iw a  b y ły  d la  

m ia ł p ie rw s z y  p o je d y n e k . S y tu a c ja  b y łe g o  I- ł ig o w c a  ró w n o rz ę d n y m  
na p a rk ie c ie  z m ie n ia ła  s ię  n ie m a lże  p rz e c iw n ik ie m . B a rd z o  e m o c jo n u ją - 
w  ka ż d e j m in u c ie . E m oc je  s ię g n ę ły  c y  b y ł zw łaszcza t r z e c i set. w  k tó -  
z e n itu  k ie d y  to  w  p ią ty m  d e cyd u - ry m  s zcze c in ia n k i o b ro n iły  4 p i łk i  
ją c y m  secie goście  o b ję li p row adzę  setow e i  w y g ra ły  seta O w y n ik u  
n ie  14:5. M a ło  b y ło  w te d y  sym p a - sobo tn iego  m eczu zade cyd o w a ł 5 
ty k ó w  s to czn io w có w  k tó rz y  w ie - set. w  k tó ry m  n ie co  lepsze okaza- 
rz y l ib y  w  k o ń c o w y  sukces pod.o- ł y  się g d ańszczank i. Zm ęczone so- 
p ie czn ych  tre n e ra  T  C h o jn a c k ie g o  b o tn ią  w a lk ą , w  n ie d z ie lę  s ia tk a rk i 
M ło d z i szczec in ian ie  je d n a k  n ie  za- O g n iw a  n ie  s ta w ia ły  ju ż  ta k  d z ie l- 
ła m a li się i  zaczę li o d ra b ia ć  s tra - n ie  o p o ru . R u ty n o w a n y m  p rze c iw - 
ty .  F in isz  b y ł s k u te c z n y  — p rz y -  n ic z k o m  u d a ło  się bez w ię k s z y c h  
n ió s ł z w yc ię s tw o . W  p o je d y n k u  re - t ru d n o ś c i pokonać  m ie js c o w y  ze- 
w a n ż o w y m  m ie js c o w i p o z b y li s ię  spó ł w .  trz e c h  se tach.

Koszykówka

Wilki Morskie 
wygrywają

W  S O BO TĘ l  n ie d z ie lę  k o s z y k a ­
rze szcze c iń sk ie j P o g o n i ro z e g ra li 
trz e c ią  k o le jk ę  sp o tk a ń  o m is trz o ­
s tw o  “I I  l ig i .  P rz e c iw n ik ie m  W ilk ó w  
M o rs k ic h  b y ła  ty m  razem  d ru żyn a  
re z e rw  I- ł ig o w e g o  Ś ląska  W ro c ła w . 
P o  m eczach s to ją c y c h  na p rz e c ię t­
n y m  po z io m ie  d w u k ro tn ie  z w y c ię ­
ż y l i  gospodarze 95:85 (51:36) i  100:98 
(51:48). M im o  za n o to w a n ia  na sw ym  
k o n c ie  sukcesu  szczec in ian ie  n ie  
z a s łu ż y li na p ochw a łę . D o ty c z y  to  
szczególn ie  ic h  p o s taw y w  p o je d y n  
k u  re w a n ż o w y m  k ie d y  to  p rz y  od­
ro b in ie  szczęścia m ło d y  zespól w o j 
sko w y c h  m ó g ł n a w e t ze jść z p a r­
k ie tu  ja k o  zw yc ięzca . W  d ru ż y n ie  
A . G a rs tk i ra z iła  p rzede w s z y s tk im  
fa ta ln a  g ra  w  o b ro n ie . Na dob rą  
sp ra w ę  gospodarze m o m e n ta m i za­
p o m in a li.  że is tn ie je  ta k i e lem en t 
g ry .  W y d a je  s ię , że Pogoń, zespół 
m a ją c y  w  s w ych  za łożen iach  p o w ró t 
do e k s tra k la s y , n ie  p o w in n a  poz­
w a la ć  sobie na u tra tę  żadnego 
p u n k tu  chcąc z re a lizo w a ć  sw o je  
p la n y . A  o to  s trz e lc y  p u n k tó w , d la  
P o g o n i: S e ra fin  11 1 20. W a n lo re k  
6 i  26. S zew czyk 8 i  12 Caboń 23 
i  4. K ra s o ń  3 i  24. L a m c z y k  12 i  6. 
W a rsza w sk i 6 i  8, K u b ia k  16 i  0. 
K ra w c z y k  8 i  0, B a z y lu k  2 i  0. d la  
Ś ląska : M a jc h ro w ic z  14 i  25, K u s - 
p ie t 16 i  8, G o la  18 i  14, S ie n n ic k i 
21 i  17, M o k rz y c k i 12 i  10, S zw a rc  0 
i  20, S zym u ra  4 i  2, D ę b iń s k i 0 i  2. 

*  •  •
N IE  p o w io d ło  się n a to m ia s t na ­

szemu d ru g ie m u  lig o w c o w i k o szy ­
ka  rk o m  C z a rn ych , k tó re  w  w y ­
ja z d o w y c h  s p o tk a n ia c h  w  G dańsku 
s tra c i ły  k o m p le t p u n k tó w  z ta m ­
te js z y m  S ta rte m  p rz e g ry w a ją c  76:86 
(38:41) i  60:71 (28:31). ( jk )

I I  liga koszykówki 
Mężczyźni

G w a rd ia  — A Z S  Kosz. 94:82 i  99:89
S ta r t  — T u ró w 101:85 i  85:77
POGOŃ — Ś ląsk I I 95:85 i  100:98
B a ild o n  — A s to r ia 75:82 1 69:82,
P o lo n ia  — S p ó jn ia  
ło żo n y  na  d z is ia j.

62:61 1 prze

T A B E L A
1. POGOŃ 11 524—485
2. A s to r ia 20 487—470
3. A Z S  Kosz. 9 487—551
4. Ś ląsk I I 8 466—485
5. B a ild o n 8 429—435
6. S p ó jn ia 8 447—357
7. S ta r t 8 468—576
8. T u ró w 7 431—503
9. G w a rd ia 7 372—333

10. P o lo n ia S 225—216

W  W YŻS ZYC H  partiach  
gór —  ju ż  zima. Śnieg nie 
odstraszył jednak licznych  
tu rys tó w , k tó rzy  — ja k  to i-  
dać na zd jęciu  — w yb ie ­
ra ją  się grom adnie na tu ­
rystyczne szlaki.

C A F  — M omot

W „Słowianinie”

Udane spotkanie
z boksem

TO  ju ż  po raz t rz e c i s y m p a ty c y  
s p o rtu  s p o tk a li s ię  ze sp o rto w ca ­
m i w  ra m a ch  c y k lu  im p re z  pn. 
„P rz y  m uzyce  o sp o rc ie ” . T y m  
razem  do „S ło w ia n in a "  p rz y b y l i  
p ięśc ia rze , t re n e rz y , dz ia łacze . K S  
S ta l S to czn ia . H o n o ro w y m i gość­
m i b y l i  prezes P Z B , W ito ld  S ien­
k ie w ic z , re d a k to r  n a cze ln y  m ie ­
s ię czn ika  „B o k s ” , L u c ja n  O lszew ­
s k i zn a n y  n ie g d y ś  p ię śc ia rz . L e ­
szek D rogosz N a s a li zn a jd o w a ­
l i  się ta kże  zas łużen i d la  szcze­
c iń s k ie g o  p ię śc ia rs tw a  dz ia łacze  
m . in . p ie rw szy  prezes O Z B . 
E d w a rd  Ł a u k e d re y  i  w ie lo le tn i 
prezes, B o le s ła w  Id z ia k .

B y ł t o - m i ły  i  ba rd zo  p rz y je m ­
n y  w ie c z ó r —'  ta k  s tw ie rd z a li 
w szyscy n a s i ro zm ó w cy . Uczest-^ 
n ic y  sp o tka n ia  b a w il i  się b. w e­
soło. Z  z a in te re so w a n ie m  .s łucha ­
l i  w y p o w ie d z i d z ia ła czy  a w y s tę ­
p o w a li m . in .  prezes W . S ie n k ie ­
w ic z , red. L .  O lszew sk i a także , 
po p ro je k c j i  f ra g m e n tó w  f i lm u  
„B o k s e r " ,  L .  D rogosz k tó r y  w  
ty m  f i lm ie  k re o w a ł je d n ą  z czo­
ło w y c h  ró l.  P o n a d to  za w o d n ic y  i  
tre n e rz y  o d p o w ia d a li na p y ta n ia  
zadaw ane przez s y m p a ty k ó w  b o k­
su. W  tra k c ie  w ie c z o rk u  w y s tą -

&i ł  zespół ta n e czn y  „ T r io  R u ­
in " .  Tańce  w  w y k o n a n iu  ta n ce ­

re k  T e a tru  M uzycznego : R u ty  
G o rc z y ń s k ie j.  A n n y  G o śc in ia k . 
I r e n y  T ra u tm a n  — ba rdzo  s ię  po­
d o b a ły . O k la s k a m i nag ro d zo n o  
ta kże  re c y ta c je  w ie rsza  T . K u ­
b ia k a  „A p o s tro fa  do o l im p ijc z y ­
k a  ro k u  1980”  w  w y k o n a n iu  ze­
s p o łu  ..S ło w ia n in a ” . B y ł o czyw iś ­
c ie  q u iz , k tó r y  w y g ra ł K rz y s z ­
to f  S ło d k ie w ic z  o raz  k o n k u rs y  
z ręcznośc ioye .

D o  ta ń c a  p rz y g ry w a ł zespół 
K D K  „ S ło w ia n in ” .

Pływanie

K. Perkowska
gwiazdą zawodów

P R ZE Z dw a d n i na basenie W DS 
o d b y w a ły  s ię  za w o d y  p ły w a c k ie  o 
p u ch a r prezesa k lu b u  sp o rtow ego  
S ta l S toczn ia . W  im p re z ie  te j s ta r­
to w a li  p ły w a c y : Ś ląska W ro c ła w . 
S am bora  T czew . W is ły  P u ła w y . Le ­
cha P oznań. W a rty  P oznań. M D K  
W arszaw a, W is ły  P ło c k  o raz  gospo­
darze  — z a w o d n ic z k i i  za w o d n ic y  
S ta li S toczn ia . G w iazdą  d w u d n io ­
w y c h  zm agań b y ła  p ły w a c z k a  stocz 
n io w e g o  k lu b u  K a ta rz y n a  P e rk o w ­
ska. k tó ra  u s ta n o w iła  t r z y  re k o r­
d y  P o ls k i w  k a te g o r ii . .1 1 -la tkó w ”  
na d y s ta n s ie : 100 m  s ty le m  dow . 
1.06.3. na 200 m  s ty le m  d e lf.  2.40.3 
i  na 400 m  s ty le m  d o w . 4.56.8. W ar 
to  dodać, że zaw o d n iczka  ta  t y ­
dz ie ń  te m u  u s ta n o w iła  da lsze dw a 
re k o rd y  k ra ju .

W  p ro w a d z o n e j p u n k ta c j i  zespo­
ło w e j n a jle p s i o k a z a li się p ły w a c y  
S ta li S to czn ia  186 p k t .  p rzed  Sam ­
b o re m  Tczew  61 p k t. i  Lechem  Po­
zn a ń  49 p k t. (K)

TU TOTO
D U Ż Y  L O T E K

I  L O S O W A N IE :
6—10— 14—25—37—43 

dodatkowa 19
I I  L O S O W A N IE :

2—5— 12—36—38—40 
Końcówka banderoli: 8012



KURIER ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA #  POKRÓTCE STRONA 7

P O N IED ZIA ŁEK , 
22 P A Ź D Z IE R N IKA

D ZIŚ :
Filipa, Przybyslawy 

JUTRO:
Teodora, Seweryna

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, m ożliwość przelotnego  
deszczu. Temp. do 10 st. 
W ia try  um iarkow ane okre ­
sam i dość silne, północne 
i  północno-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1028,4 liP a  
W l,4  m m  Hg). w c iągu  d n ia  
w z ro s t c iś n ie n ia .

«So Tnnte lc ^ 5r l ? ’ M A R C IN A  1 — te l.  17.05 G im n a s ty k a . 17.15 P rze g lą d  t y  
222-109; S T O Ł C Z Y N , N ad O drą  20— go d n ia . 17.45 P ro g ra m  d la  d z ie c i 

u94’ 22| 0iZ « t ł ^ i ‘ '  B a t ' C h ło p "  18 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 18.50 Poz- 
s k ic n  54 — te l.  612-573. d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 T y  i

tw ó j o g ró d . 19.25 P rognoza  pogody. 
iN F O R M A r ie  k ro n ik a .  20 F i lm  f r . - w ł .  ..S a lu t d la
I fO O K M A C J E  a r ty s tó w ” . 21.35 C z a rn y  k a n a ł. 21.55

K O L E J O W A : w .  460-21: P o c i l i  ‘  ^
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933. W T O R E K

f  Z D R O W IA  ■“  t e l - 425-25 7 55 Jęz a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10
1 446-46 8- 7—21. F i lm  „ L i la  A k a z ie ” . 11.20 C z a rn y

K U C H  S T A T K Ó W  -  te ł.  818. O d ^ w t e d *  P p y t i n u J  Pf 2r 35 w ia '
U S ŁU G O W A  -  te l.  428.14 i  4 1 3 -1 6 - d o b i c i .  14.35 ? «  a n g ie lSk i  ? 5 K

9~ 18' Jęz- ro s y js k i.  16 P ro g ra m  z R os toc-
k u . 16.30 S tu d io  H a lle . 17 W ia d o ­
m o śc i, g im n a s ty k a  17.15 E kspres 
T V . 17 45 D y r y8enc i. 18.15 F i lm  

p n p n T n t a  TTT\T irAJin j t i  CSRS ,,L a to  z K a tk ą ”  18.50 P ozd ro

p o -  asajsr
K ‘ki  S S

P ° G O -  21.40 K ro n ik a .  21.55 K a le jd o s k o p  f i l -
'■ rr,A" ’  ry s u n k o w y c h . 22.25 W iado-

P O G O T O W IA

999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  
G O T O W IE  M O  — 997:
W IE  DR O G O W E — 881, .
W IE  D Ź W IG O W E  — 982;
TO  W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O - m ó w  
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992; POGO m ości 
TO  W IE  C IE P Ł O W N I -  993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

R A D I O

M U Z Y C Z N Y  — „ H e n ry k  V I  na ło ­
w a c h ”  g. 19; C Y R K  . .O L IM P IA ”  —
a l. W yz w o le n ia  — g. 18.

T E LE W IZ JA

C Z Y S Z C Z E N IE  i de zyn ­
fe k c ja  p ie rza . Szczecin, 
K r .  J a d w ig i 33. te l. 
459-21. 17832-G
C Z Y S Z C Z E N IE  1 m ode­
lo w a n ie  k ra w a tó w  w y ­
k o n u je  p ra ln ia  chem icz­
na. Ł o k ie tk a  23.

19520-G
P IL N IE  p o s zu ku ję  k o n ­
tra h e n ta  z ba rd zo  po­
w ażną g o tó w k ą  do u ru ­
ch o m ie n ia  s z l i f ie rn i i  
w y to p u  szk ła  k ry s z ta ło ­
wego. L is ty :  ,,209-L”  
D z ie n n ik  Z a ch o d n i, 
B ie ls k o -B ia ła . 7001-K

F IA T A  850 — sprzedam . 
K rz y w o u s te g o  7a/7.

W Ó ZE K  g łę b o k i l9 p rod . 
N R D  — sprzedam . W ia ­
dom ość: te l.  82-14-83 po 
godz. 17. 19883-K
S P A C E R Ó W K Ę  dz iec ię ­
cą w  ba rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . Te l. 
82-01-30. 19874-K
T E L E O B IE K T Y W  Pen- 
ta c o n  4/300, n o w y  — 
sprzedam . B u d y ń s k i. 
M ię d z y z d ro je . E. P la te r 
3/1, po  p o łu d n iu . 143-P 
K O Ż U C H  m ę sk i, płaszcz 
skó rz a n y  d a m sk i, sp rze-

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu - 1 d a m - T e ł. 22-67-63. 
d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d y n k a . 17.301 lsooo-t»

-  - - K O Ż U C H  d łu g i d a m sk i
( tu re c k i)  o ra z  m a ły  
dz ie c ię cy  sprzedam  — 
23-19-84. 19881-G
P E L A R G O N IĘ  m ateczną 
ta n io  sprzedam . T e l. 
788-38. 19869-G

R a d io k u r ie r . 18 T u  J e d y n k a . 18.25 
N łe  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w  18.33 K o n  
c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych 

, « e s tra d . 19.40 E s tra d a  fo lk lo ru .  20.05
15.30 N U R T  — nau cza n ie  p o czą t- S iadem  naszych  in te rw e n c ji  2(i io 
k o ™ \  ^ ? nb ieS ty w - 1620 D e n n i k  K o n c e r t m u z y k i popuTarne j 2035 

••ZwJ« rz y n Ie c ”  (k o lo r ) . M e lo d ie  la t  70. 21.15 P rze b o je  trze ch  
17 Cze c h o s ło w a ck i p ro g ra m  ro z - p o k o le ń  22.23 K ie lc e  na m uzvczne1 

D E L F IN  ( te l.  468-78) „O k u p a c ja  w  r y w k o w y  (k o lo r ) . 17.25 W k rę g u  ro - a n te n ie . 23 W ita  was P o lska  0 07 
26 ob ra za ch ”  g. 13.30. 15.45. 18. ju g .. d,z iny (k o lo r ) . 17.50 F i lm  radź . „D z ie  K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie ! 0 11 
J- 18: w to re k :  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45, c l Jak to  d z ie c i” . 19 D o b ranoc . N oc z  m e lo d ią  i  p iosenka 
20.15; K O S M O S  (te l.  380-03) „D z ie ń  19-3® W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o - 
w e s e ln y ”  g. u ,  13.30, 16. U S A . 1. 15; lo r)-  20.15 T e a tr  T V  „ L u s t ro  I  — lu -  P R O G R A M  I I  
„ A r ia  f i la  a t le ty ”  g. 9. 18.30. 20.30, s tro  XI”  (k o lo r ) . 21.35 F i lm  T V P  
£ ° iv  (P o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  S ta m ra ”  (k o lo r ) . 22.35 D z ie ń  13.51 K o n c e r t C h ó ru  C h ło p ię ce g o  1
B A Ł T Y K  ( te l 733-35) „J e n n y  i  T o - n łh  (k o lo r ) . M ęsk iego  P a ń s tw o w e j F i lh a rm o n ii
b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t"  g. 15.30. w  P o zn a n iu  pod d y re k c ją  S te fana
U S A , J a b b e rw o c k y  ’ g. 17.30. 18.30, P R O G R A M  I I  S tu lig ro sza . 14.10 W ię ce j le p ie j no
c n gr' h i t  i-1 ,« pori l ef z i 4-nk  1 w t<>rek); w ocześn ie j. 14.25 M u z y k a  H a yd n a .
C G LO S S E U M  ( te l 4»8-18) „ M is t r z  ł5 -39 Nowoczesność w  d o m u  I za- 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p - 
?no£ovi? ic.y  Vc le ka  g - 13-3°. 16 ł8 1 5 - § r ?d/ łe  <k o lo r>- 46 P o ra d n ia  m ło -  ców . 16 N ow ośc i ra d io w e g o  s tu d ia  

w .  15' JP O I-O N IA  <te I - d z ię ż °w y c h  o rg a n iz a to ró w  s p o r tu  16.10 X I I I  K o s z a liń s k i F e s tiw a l O r-  
221-834) „W ie lk a  po d ro ż  B o lk a  i  L o l (k o lo r ) . 16.30 Jęz. n ie m ie c k i (k o lo r ) , g a n o w y . 16.40 M ó j d o m ”  17 Z 
no! ¥ ' 174, ł? 1”  »■P la c ó w k a ”  g- 16, S Z W A J C A R S K I W  T V P . d z ie jó w  Jazzu p o lsk iego . 17.20 N o -
p o 1 * *: 12> zaznasz s p o k o ju ”  g. ■ F e lie to n  f i lm o w y  „B ó l -  część ta tn ik  k u l tu r a ln y .  17.30 O d z ie l-
18 p o l., 1. 18 (na k a rn e ty ) ;  „C h c ia -  lu d z k ie g o  is tn ie n ia ”  (k o lo r ) . 17.35 n y c h  m u z y k a c h , c z y li ja k  się d a w - 
ła b y m  S1ę zg u b ić ”  g. 20, p o l., 1. 12 S te ry ln a  o p e ra c ja . 17.50 „N a  t r o -  n ie j rece n z je  p isa ło . 18 Co pls^ą
(p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; w e  w to -  P®ch s ta ro ś c i”  (k o lo r ) . ’ •  -  — —-----  — -- p • ą
re k  o g. 18 „S za n ta ż ”  ang . '  J- *
P IO N IE R  (te l.  475-02) „ K i t k a ’ . .  ______  .i7 ,f°V; v?°?złUa. coP tra  G ig a n ”' * d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.20 B a lia -  z o rn y  zawsze ubezp ieczony . 20 S a i- 

i.nP”  V - R om an 1 « a id m ° w a ..H is to r ia  ż o łn ie rz a ” , do. p an ie  d y re k to rz e ! 20.20 K o n - 
M agda g. 18. 20. p o l.. 1.18; „G w ie z d  21.18 °  f o l i  te le w iz j i  w  ż y c iu  cz lo - t r a p u n k ty ” . 21.40 L o n d y ń s k i zfespół 
ne  w o jn y ”  g. 22. U S A . 1. 18 (p o n le - w ie k a  (k o lo r ) . 21.35 „ K r ó tk a  po d - P ro  a n tiq u a . 22 S ło w n ik  l i t l r a c k i  
d z lf.I e k „  i  w to re k ) ; K O R A B  -  ró ż  k o le ją ”  (k o lo r ) . 21.50 W  ty m  n r  12. 23.40 M u z y k a  na d o b r a n i  
r K l in c z ”  g 17. 19. p o l.. 1. 15: Z A -  sza leńs tw ie  Jest... m u z y k a "  (k o lo r) .
M E K  — „O s ta tn ie  zadan ie ”  g. 18
U S A . 1. 18; P R O M IE Ń  — „P rz y g o -  W T O R E K  P R O G R A M  I I I
d y  P icassa”  g. 16. 18.05. 20.10. szw..
1- .15; . S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 8 i  8; 30, . TT3?- £1*05, Jęz. p o ls k i d la  15 E kspresem  przez ś w ia t. 15 05 P ro  
„C h ło p ie c  z b u rz y  ’ g. 17.30. a u s tr .;  H  Hc - 12 D la  k l.  I  l ic .  „R o -  s im y  częśc ie j — K a lin a  J ę d ru s ik  

19-30- U S A . 1. m eo i  J u l ia ”  (k o lo r ) . 12.55 P ro g ra m  15.20 W  k rę g u  jazzu . 15.40 P iosen- 
’ t^ e le c h o w o ) „S zczę k i I I ”  d la  k l .  1—I I .  13.25 i  14 T T R . k i  w sp o m n ie n ia . 16 R e p ortaż  —

8 17. U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą - J5-30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k - „ A  je d n a k  k to ś  pom aga”  16 20 M u  
b i*> ..P la có w ka ”  g. 17.30. p o l.. 1. 12; ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79 
f e ^ ni l e4ta. g - 19’30- f r -  L  15: H U T - Sl u d io  T V  M ło d y c h . 17 K lin ik a  17.05 M uzyczna  poczta  U K F  17 40 

<!? i2 ł5zy,n> -.B itw a  o M id w a y ”  zd row ego  cz ło w ie k a  (k o lo r ) . 17.25 O d k u rz o n e  p rze b o je . 18.10 P o lity k a
lJ ? A ’  <?ydo,w :. S i ” ?  d ła  w s z y ^ c h . . ¿ 2 5  ó a SPo! S

* rv  -------- i 8-,25.,  f 11!?  0  m u2y ce- 18 40 R a d iow e  sp o tka n ia .
M  in  n a s to la tk ó w  . 19 K o n c e r t w ie c z o rn y . 19.40 D ź w ię -

10. (Szcz.). 19.30 W ie czó r k o w y  P la k a t R e k la m o w y . 19.55 p rz e

ce) .••BIj ;sk ie  sp o tka n ia  I I I  s to p n ia ”  d z ł.ny  . (k o lo r ) . 18.25 M ię d z y  n a m i su. 19 C o d z ienn ie  ” DOwieść° w  w v- 
8- to. U S A  1. 12; B A J K A  (P o lice ) Ja s k in io w c a m i (k o lo r ) . 18.50 R a d z i- d a n iu  d ź w ię k o w y m . 19 35 O pera  tv -  
„P rz e ło m y  M is s o u r i"  g. 17. 19.25 m V ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , god n ia . 19 50 C z ło w ie k  n  HwAehU S A  1 ! 5 'R T 4 łV  -»A ri.Ł -r 19 3(1 W iw r A r  ^ °  dWÓCh20 60 m in u t  na godz inę , 

" ‘ n ry c h  m is trz ó w  in te r -  
G w iazda  s ie d m iu  w ie -

g r y f i n o )  „S to  k o n i do s*tu b rze - lo r >- 22-40 'c a m e ra ta  (ko lo ‘r).“ “ “  23^Polska“ w ^ o J z a c h ^ w la ta  n 23.05a M ię

i  aT u  d S  a«,1« / . ? ’ p i,NA,. &  858 P R O G R A M  „
( te l.  762-40-80) „R o c k y ”  g. 16. 18.15.
20.30. U S A . 1. 15. • 16 Jęz> a n g ie ls k i.  16.30 Jęz. n ie - P R O G R A M  IV
R irp p R T tT iip  ^ . m łe c k i (k o lo r ) . 17 T e a trz y k  d la

sa M S S JK  »:£
,^Przed°

z  d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 W to re k  16.25 Jęz. n ie m ie c k i. 16.40 P rzeg ląd  
m e lom ana  (k o jo r ) . 21.15 „24 go d z i- A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 16.50 M u zv - 
S,y,.  (k o lo r ) . 21.25 S tu d io  S p o rt, ka  z re ze rw y . 17 M uzyczne  roz- 
22.15 P re m ie ra  w  D w ó jc e  — ,,Z a - m a ito ś c l s te re o fo n iczn e . 17.30 Szeze- 
t r u te  ź ró d ło  — f i lm  b u łg . (k o - c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o -  

sko p  n a u k i. 19 E ko n o m ia  na co

n ? £ G A ' T V  Zastrzcga sobłe zm ła * S e s lfó n !9 20 F e s t i Jm u z y k i3° s ta r ^  
n y  w  p ro g ra m ie . p o ls k ie j — tra n s m is ja  k o n c e rtu .

20.45 w  p rz e rw ie  k o n c e r tu  — Po- 
eta 1 ż o łn ie rz ” . 21 D. c. t r a n s m is ji.

1S.JR M m  d la  g . , f
szkó ł „P o d d a n i . 17 W iadom ości. Ś re d n ia  d la  P ra cu ją cych .

N IE C Z Y N N E .

D Y ŻU R Y P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W E W N
— A rk o ń s k a ; C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j.  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  -  A r  
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
19 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18
— g. 15—8.

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t ru t ­
k i  i  t le n )  te l 371-55: A L . P IA S T Ó W

N A U K A

P R Z Y JM Ę  uczn ia  do la t  D O M  je d n o ro d z in n y  <.
18 do Z a k ła d u  W u lk a -  og ro d e m , g a raż , p iln ie  
n iz a c y jn e g o . B ogusław a  sprzedam . W iadom ość A N T E N Y  
45> 19750-G k ie ro w a ć  pod adresem :

, , , M y ś lib ó rz , u l.  G dańska
M G R  IN Z .  u d z ie la  k o -  12. - -  --
r e p e ty c ji z  m a te m a ty k i. 18—5 
P ogodno, u l.  G rzegorza  
z S anoka 18. po godz.
15. 19824-G

P O S Z U K U JĘ  sa m o d z ie l­
nego m ieszkan ia  M -2 na 
2 la ta . T e l. 823-179,

19726-0
R A D O M  — M -4, now e 
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na  ró w n o rzę d n e  w  
S zczecin ie , s ta re  b u d ó w  
n ic tw o  n ie w y k lu c z o n e . 
O fe r ty :  u l.  K u  S łońcu  
24a/47. 17511-G
2 P O K O JE  z k u c h n ią  1 
ła z ie n k ą  w  O ls z ty n ie  
za m ie n ię  na podobne w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19844.

M ŁO D E  m a łże ń s tw o  po­
s z u k u je  p o k o ju  lu b  m ie  
szka n ia . T e l. 454-51 lu b  

19693-G 
P A N  p o s zu ku je  p o k o ju  
z n ie k rę p u ją e y m  w e jś ­
c ie m , n a jc h ę tn ie j osob­
n y m . T e l. 226-626. no 19 

19867-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19872. 
M -2 c e n tru m , za m ie n ię  
na w iększe  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . JTel. 
385-36. do godz. 19.*

19875-G
M-4 3 -p o ko jo w e , O sied le  
L e n in g ra d z k ic  w  P o li­
cach. z a m ie n ię  na ró w ­
n o rzędne  lu b  2 -p o k o jo - 
we w  S zczecin ie . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c ln  19851.
P O S Z U K U JĘ  M -3 w
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
n a jc h ę tn ie j n ie u m e b lo - 
w anego z te le fo n e m , 
na o k re s  1-2 ła t. O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19834. 
W A R S Z A W A  — P raga, 
a m o d z ie ln y  p o k ó j w  

s ta ry m  b u d o w n ic tw ie , 
za m ie n ię  na M -2 w  
S zczecin ie . O fe r ty  B iu -  

O głoszeń Szczecin
19842.

16. X . re n c is tk a  z g u b iła  
p a m ią tk o w y  zegarek 
m a rk i L a n g in e s , na tra  
sie u l.  B ogus ław a  — u l.*  
K r .  K o ro n y  P o ls k ie j lu b  
w  t ra m w a ju  U n ii 
B a rd zo  p ro s i o z w ro t 
pod adresem :. Szczecin.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w  
pogrzebie naszej mamy, babci i 

prababci

Emmy Osswald
i okazali nam pomoc 

najserdeczniejsze podziękowanie 

s k ła d a
CÓRKA Z M ĘŻE M  I  RO D ZIN A

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie 
wspólnie z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

ZATRUDNI
w celu przyuczenia do zawodu 

motorniczego i uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego 

do prowadzenia tramwajów

KOBIETY I  MĘŻCZYZN  
PO UKOŃCZENIU 20 LAT

— K andydaci mogą posiadać wy­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe łu b  podstawowe.

— Wymagane są pozytyw ne w y n ik i 
badań le karsk ich  i  psychologicz­
nych oraz niekara lność sądowa.

*— K andydaci p rzy jm ow a n i będą bez 
skie row ań z W ydzia łu  Z a trudn ie ­
n ia Urzędu M iejskiego.

— W  czasie kursu kursanci o trz y ­
m u ją  wynagrodzenie.

— Po kurs ie  wynagrodzenie będzie 
kszta łtow ać się w  te j sam ej w y ­
sokości ja k  u k ie row ców  autobu­
sowych.

—  K a ndyda tam i na ku rs  mogą być 
osoby ze Szczecina i  śpoza Szcze­
cina.

—-  D la  osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadam y kw a te ry  p ryw a t­
ne za m in im a lną  odpłatnością.

—  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń socja lno -bytow ych 
na ró w n i z p racow n ikam i: ze 
s to łów k i, bu fe tu , p rzychodn i le­
ka rsk ie j, ośrodków  wczasowych 
i w ypoczynku sobotn io-n iedzie l­
nego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  
i M arianow ie , dzieci kursantów  
ze żłobka i  przedszkola.

— Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b i­
le t w o lne j jazdy  d la  siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych informacji udziela W y­
dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego Szczecin —  
ul. Fełczaka oraz Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86, pokój 
15, teł. 426-11 — wewn. 34. Dojazd 
tramwajem nr 3 lub 6, autobusem 

nr 75 (obok Dworca Głównego).
243-K

N IE R U C H O M O Ś Ć  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to - u l.  B ogusław a ’ 14/15 te l.
w ie , 459-59 — Ł a z a ro - 456-74. 20621-G

2 n e k - 18970-K  Z G U B IO N O  p rze n u s tke
stoczn iow a  oraz  p ieczą t 

723-64. kę  na n a zw isko : Z enon
18936-G G u m ie n n y  le k a rz  soec-

, „ s ta lu M  _  Sn,"
142-P 22-56-75. 18868-G k ie g o  96/5. 20823-G

„ .  „ „ .  .  ,  2- X . z g u b io n o  z ło ty
N A P R A W A  lo d ó w e k  k lip s - łe z k a  p rz y k rę c a n y
!?or t ^ rk o w y c h * T e l. na ś ru b kę . Z na lazcę  n rb
233-501. 15963-G szę o z w ro t za w vcnka

n a g roda . T e l. 231-230 
lo d ó w e k . 20537-G

I9048-G Z G U B IO N O  m in ik a lk u -
P R A C A  P O G O T O W IE  te le w iz y j-  N A P R A W A

A , , ne  W P H W  Szczecin, u l.  te l.  82-23-00
Z A O P IE K U J Ę  s łę  dz ie - W ie lk a  25. czyn n e  w  ‘ w « -  ..........„  i ”

is £ rw“ "- s w *Ż ó łk ie w s k ie g o  1S/17 a b ia ia , te l.  356-9«. T V  k o -  lo k a lo w e . A l.  B o h ite -  °  T  ,
m . 7 < le w a .a ,ro „a k 8 0 G .o to w a . te l.  J ó w W a ts a a w y  i / ^ t e k  S - ^ k i e , K o m u n y

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E „PO LICE” 

w  Policach k/Szczecina

zatrudnią mężczyzną
na stanowisko inżyniera-spawainika.

W ym agany jes t staż pracy w zawodzie 
m in im um  p ięc io le tn i oraz znajomość ję ­

zyka angielskiego lu b  francuskiego.
Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie wa­
ru n kó w  pracy udz ie lim y  na m ie jscu w 

W ydzia le K adr, pokó j 24.
Dojazd do zakładu autobusem W P K M  

n r  101 z p lacu H o łdu Pruskiego.
8162-K

„K U R IE R  b Z . Z F C IN S K I”
. ! £ 1 N3 .  -P.01“ . ' S P O L D Z . E L N l  W Y D A W N IC Z E J  P A A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH W Y D A W C A  S z c .e c m ,» ,.  W „ a w „ , « W o  P r .s o w ,

o ocz łcw a  70 952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y  ce n tra la  430 21 .e k re - 
a z ia ł m ie js k 1 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-TJ d z ia ł sp o rto w y  379-50 dz ia ł łączności

________ dorę czyc ie le  w  teFm inach orT 25Ttsto"ńa r ta ^ n T  40 ,8 P ren u m e ra tę  na K ra- o rz y jm u la  O d d z ia ły  RSW Prasa K s ia ż k a -
ooprzedza jącegc okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k resy  ^ o k w  W eżaceeo 1 1 oO łrocze ro k u  nastepneso na ca ły  ro k  n a s ię p n y  do dn ia  :o każdeg r m .esiaca
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie js c o s ^ ś c la c h  w  k to ^ v c h Dn ^  m f  łL»  W  »?* Z a k ,a d > o ra c > in s ty tu c ie  t o rg a n iza c je  sk ła d a ła  eam ow  enta
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P o cz to w ych  b ą d ^ u  dorScz^cteM  e®C .°ddz a,u  «  U rzędach P o cz to w ych  badż o d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p renum e-

- R fc b -  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P-IS S ESSSSSZ
y-«
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•  Dobra organizacja sprzedaży •  8 odmian jabłek 
« Ponad 40 ton owoców w spiżarniach szczecinian

Udany weekend
w  pyrzyckich sadach

M IN IO N Y  weekend, na k tó -  zn a n e j, a ba rdzo  sm aczne j i d a ją -
m i r n u w i  w c *- ce i s'ię d łu g o  p rze ch o w yw a ć , odnua

r y  zapros ili szczecinian p yrzyc- ny g Weet d e lic io u s . 
cy sadownicy, aby um oż liw ić  Podczas sobo tn iego  h a n d lo w a n ia  
im  -/«kun ia h łek  h v ł ba rdz ie i k l ie n c i z a k u p il i  10 to n  ow oców , a im  M fcup ja n ire , w 1 „  sp rzedaży trzeba  b y ło  p rze-
udany niz poprzedni. J u z  w s o - d i Użyć. w  n iedz ie lę  k u p u ją c y c h  b y - 
botę, choć nie b y ł to  dzień W O l- Jo jeszcze w ię c e j. P rz y je ż d ż a li pod 
nv od pracy, c iągnęli liczn i b ra m y  p y rz y c k ic h  sadów  ju ż  od 
n y  uu  p  a c -y ! godz. 7.30, choc k ie rm a s z  m ia ł
m ieszkańcy w ie lk ie j ag lom e ia - Ot w o,r z yć  swe p o d w o je  d o p ie ro  o 
c ji  aby nabyć świeże, dop iero godz. io. Trzeba  w ię c  b y ło  szyb- 
zerwane z drzew owoce. T ym  c ie j u ru c h o m ić  stohaka. H a n d lo w a - 

razem  „te ro w a n o  k lien tom  w ie - ^ eń“ !? ra S S ic / z ^ t a ^ R o i S  
le odm ian jab łek. B y ły  to  Jo- g.0  sp rze d a ł! w  n ie d z ie lę  ponad 30 
nathany, S ta rk in g i, B a n k ro fty , to n  ja  W ek, co trzeba  przyznać  je s t 
Sweet delicious, B o ikeny, U w szy9 e y  ^ in d a g o w a n i przez nas 
Landzberska, P iękna z H e rn u t iciie-n<ri b y l i  ba rd zo  za d o w o le n i z 
i  z  Bornako. za ku p ó w . W  b a g a żn ika ch  sam ocho-

7  k łono tów  n ie rw s z e a o  k ie r-  d ó w  anoka ły  ca łe  s k rz y n k i 1 w o rk iZ  Kiopotow p ie rw s z e g o  «.rei Jab lek N ie k tó rz y  ła d o w a li owoce 
maszu (6 1 7 bm .) pyrzyccy sa- ta kże  na b a g a żn ik  na dachu. T y m  
dow n icy  w yc iągnę li słuszne zapew ne n ie  z a b ra k n ie  z im ą  „z ie -  
w n iosk i. W  m in ioną sobotę i  S T t
niedzielę tunkc jo now a ło  az o k tó ry m ś  ze s to isk  d o w ia d y w a li się, 
sto isk (nie ja k  poprzednio 2 a iż b ra k  np. J o n a th a n ó w  ozy in n e j 
potem  3) co zapobiegło sku tecr-
nie t w o r z e n iu  s ię  d łu g ie n  k o -  cj?» SZy bj io  in fo rm o w a li,  że poszu- 
le je k .  s t a łe  d o s ta w y  o rw o c o w  k iw a n y  g a tu n e k  z n a jd u je  się na 
z a ś  z a p e w n i ły  c ią g ło ś ć  s p rz e d a -  ¡ tru g ira  cz y  trż e tó m  » tragaw le . s ta ,  
f  ** io b lo k  tą  in fo rm a c ją  s łu ż y li ta kże  nadzo-
Ż y  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  ja b łe k ,  ż u ją c y  osobiście  sp rzedaży d y re k -

O C Z Y W lS C IE  i  ty m  razem  k l ie n -  îQT py, f K o mb i n a t u  R o tne - 
c l w y b r a l i  sobie u lu b io n ą  o d m ia - g0  __' Czesław  B ie g a n ik  i  d y re k to r  
nę . B y ł n ią  J o n a th a n , k t iw y  c le - N a k ła d u  R o lnego  w  P y rzyca ch  —■ 
s zy ł się n a jw ię k s z y m  pow odzen iem  BoloSlaW S uchodo lsk i, 
ł  b ły s k a w ic z n ie  an ifca ł ae s trą g ą - w  r^ioeizioli? d la  o d w ie d za ją cych  
n ó w . Jednakże  p ra c o w n ic y  Zaleta- py.rzyok ie  sady  n ie  z a b ra k ło  do- 
d«  Rołmego w  P y rz y c a c h  dąb ko w e j a t r a k c j i  — m o ż liw o ś c i

Stołów ka naszych m arzeń

Drugi etap konkursu
OD PO C ZĄ TK U  bieżącego miesiąca rozpoczęła się druga tu- b iorący udział w  ry w a liz a c ji 

ra lustracji pracowniczych zakładów żywienia zbiorowego, pracow niczych zakładów ży- 
którc przystąpiły do konkursu o tytuł „Stołówki naszych ma- w ien ia  zbiorowego starannie 
rżeń”. Aby zachować pełen obiektywizm  ocen obecnie korni- przygo tow a li się do konku rsu  
sje konkursowe zamieniły między sobą listy wizytowanych i, co stw ie rdza ją  lu s tru ją cy , 
stołówek. Tym  razem jadłodajnie będą odwiedzane przez in- daje się w yraźn ie  zauważyć
uy zespół jurorów.
P O D C Z A S  obecnej ru n d y  ry - .n k >  w iz y to w a n a  była stołówka Ze- 

w a lizu jące  ze śobą ja d łod a jn ie  ^
m a ją  do z d o b y c ia  w ię c e j  p u n k -  p o p rz e d n ie j lu s t r a c j i  da la  się po­
t ó w  n iż  W  c z a s ie  p ie r w s z e j  l u -  zinać z ja k  n a jle p s z e j s tro n y . Pa- 
s t r a r i i  T v m  r a ^ o m  h o w ie m  n u ją ca  tu  czystość m oże u sa tys fa k  S t r a c j l .  i y m  ra z e m  do  w ie m  cj onoWać każdego in s p e k to ra  Sa-
głos zab iera ją  rów n ież konsu- n e p id u , zaś e s te tyka  s a li i  jakość  
m enci. O n i w yp e łn ia ją c  ank ie - s e rw o w a n ych  p o s iłk ó w  — n a jb a r-

n o e n ia ia  n r a c p  z a k ła d u  ż v -  dzi® ł w y b re d n y c h  ko n su m e n tó w , t ę  o c e n ia ją  p r a c ę  z a K ia a u  z y  N ic  te4 dz iw n e g 0 t j,e te j  pi acówee
w ie r n a ,  w  k t ó r y m  s ię  s to łu ją ,  p rzyzn a n o  aż ioa p u n k tó w  (c z y li 
M a ją  d o  s w o je j  d y s p o z y c j i  n ie - ,  t y lk o  o 4 m n ie j n iż  ilość m a ksy -
h a e a te ln a  i lo ś ć  —— 10 n u n k t ó w  m s in s l) .  N ie  u lega  też  w a tp liw o ś - p a g a ie m ą  n o s c  ru  p u n s io w .  c l łż  j a d łó d a jn ia  ta> za jnyu jąca
T ak w ięc w  tym  etapie 
łów ka  może zdobyć a 
pun k tó w  (m aksym aln ie). 

K O M IS JE  k o n k u rs o w e  odw ie d z i-

S to - ju ż  po p ie rw szym  e ta p ie  w yso ką  
112 P ozyc ję , zn a jd z ie  się w  ś c is łe j czo 

łó w ce  p ra co w n iczych  za k ła d ó w  ż y -  
n ia  zb io ro w e g o  w  naszym  m ieś

W ysoko  ró w n ie ż  o c e n ili ju ro rz y

n a li  w ie lu  k u p u ją c y c h  do m n ie j

Na bakier z przepisami

Niebezpieczny wiraż
J A K  w ia d o m o , sam ochód osobo­

w y  m ożna z a p a rko w a ć  na c h o d n i­
k u  je d y n ie  dw om a b o c z n y m i k o ­
ła m i 1 to  pod  w a ru n k ie m , iż  na da 
n y m  o d c in k u  n ie  o b o w ią z u je  zakaz 
p o s to ju  o ra z  g d y  p rze jśc ie  pozo­
s ta w io n e  p ieszym  m a co n a jm n ie j 
1,5 m  szerokośc i. Jest to  n iepodw a  
ż a ln y  p rze p is  K o d e ksu  D rogow ego. 
O ka z u je  s ię  je d n a k , że z je g o  re ­
s p e k to w a n ie m  n ie  zawsze je s t do ­
brze .

C h o d n ik  na z a k rę c ie  u l.  L u d o ­
w e j (w z d łu ż  s to czn i) je s t b o w ie m  
w ie c z n ie  z a ję ty  przez p a rk u ją c e  tu  
4 k o ła m i ( !)  sa m ochody . P ies i w ię c  
m uszą tę d y  p rzechodz ić  po je z d n i, 
b o w ie m  za ta ra s o w a n y  t r o tu a r  je s t 
Je d yn y  na  ty m  o d c in k u  u lic y .

M oże fu n k c jo n a r iu s z e  S łu żb y  R u 
ehu M O  u k ró c ą  b ezp raw ne  p ra k ­
t y k i  W ła śc ic ie li po jazdów ?  (m o r)

Komunikat
Zakładu Energetycznego

UWZGLĘDNIAJĄC postula­
ty mieszkańców Szozecna — 
Zakład Energetyczny wpro­
wadza sygnalizację o wyłą­
czeniach energii elektrycz­
nej z powodu deficytu mocy 
w systemie energetycznym.

Pierwsze wyłączenie trwa­
jące 3 minuty będźe ostrze­
żeniem dta odborców na da 
nym obszarze, o mającym 
nastąpić wyłączeniu. Następ­
nie napięće zostanie wyłą­
czone na 10 minut, po czym 
nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej na czas 
od 60 do 75 minut.

obse rw o w a n ia  za ję ć  tu te js z e j szkó ł­
k i  je ź d z ie c k ie j.  G ro m a d y  d z ie c i, a 
ta kże  d o ro ś li 2 p rz y je m n o ś c ią  p rz y  
■glądali stę tre n o w a n y m  k o n io m  i  
k u c y k o m . Ł a d n a  pogoda s p rz y ja ła  
te m u  re la k s o w i w  g o ś c in n y m  Z a ­
k ła d z ie  R o ln y m . (su) I w o js k o w e j.

Pożegnanie
poborowych

W S Z C Z E C IN IE  w  s a li k in a  ..D el 
n ”  o d b y ło  s ię  pożegnan ie  p o b o ro ­

w y c h  p o w o ła n y c h  do  o d b yc ia  zasad 
n ic z e j s łu ż b y  w o js k o w e j. P rze m ó ­
w ie n ie  do  m ło d z ie ż y  odchodzące j 
do  w o js k a  w y g ło s ił p re z y d e n t m. 
Szczecina Ja n  S to p y ra , w  im ie n iu  
W K U  z a b ra ł g łos  p p łk  M a ria n  
K rzysz to sze k , a w  im ie n iu  pobo ro ­
w y c h  M a re k  P io tro w s k i.

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li także  
p rze d s ta w ic ie le  W o je w ó d z k ie g o  Szta 

j  bu W o jsko w e g o  o ra z  a d m in is tra c ji 
* w o js k o w e j. (w it)

List otwarty

Do kierowcy autobusu
S Z A N O W N Y  P a n ie ! P isze do Piszę do  pana, g d y ż  sp ra w ia  pan  

pana c z ło w ie k , k tó re g o  n ie  zna pan w ra ż e n ie  cz ło w ie k a  m yślącego, 
osob iśc ie . Jeden z rzeszy pasaże- P A S A Ż E !!
ró w  l i n i i  n r  60, k tó r y c h  p rzew oz i 
p an  co d z ienn ie  do  p ra c y  ' 'd o  do ­
m u. N ie  dost«eega p an  naszych 
tw a rz y ,  bo n ie  sposób n ie  ro z ró ż n ić  
w  z b ity m  t łu m ie  ja d ą c y c h . M y  jed  
n a k  pana znam y. Jest p an  m ło d y  
i  m ożna p o w iedz ieć , z w y g lą d u  — 
s y m p a tyczn y .

A  je d n a k  m a m y  do pana p re te n ­
s je . P o czc iw y  a u to b u s  w  pań sk ich  
rę k a c h  z m ie n ia  się w  w ó z  w y ś c i­
g o w y  F o rm u ły  I .  Rusza pa ń  z m ie j­
sca ze z g rz y te m  opon 1 w  ta k im  
te m p ie , żc p rz e w ra c a m y  się jeden  
na d ru g ie g o . T o  sam o jest, na za­
k rę ta c h , k tó re  b ie rze  pan  z te m p e ­
ra m e n te m  N ik i  L a u d y . I  na w szy­
s tk ic h  sk rzyżo w a n ia ch , gdzie  t rz e ­
ba o s tro  ham ow ać

R ozum iem  je s t pan m ło d y . Ma 
się te  sp o rto w e  pasje  i  chęć w y ­
życ ia . A le  w o lim y  żeby  pan tre n o ­
w a ł gdzie  in d z ie j.  N ie  w io zą c  pasa 
że ró w . N ie ch  pan (p o dobn ie  ja k  
w ie lu  p a ń sk ich  ko le g ó w ) p rzes tan ie  
nas tra k to w a ć  ja k  w o r k i  z k a r to ­
f la m i,  k tó r y m  o b o ję tn e  są w a ru n k i 
po d ró ży . Jesteśm y pasażeram i, k tó ­
ry m  na le ży  się — je ś l i  n ie  tro ch ę  
szacunku , to  p rz y n a jm n ie j o d ro b i­
na ż ycz liw o śc i.

ł v  ju ż  p ie rw sze  ja d ło d a jn ie ,  do ko -
n a ly  p ie rw s z y c h  ocen. I  ta k  o s ta t-  s to l4 w k Ę Z a rzą d u  P o r tu  Śzczecli.

p rz y  u l.  Fe lczaka . D o b ra  jakość  
p o s iłk ó w , w ła ś c iw y  d o b ó r p o tra w , 
2 a n ie k ie d y  i  8 zes taw y dań do 
w y b o ru  — w szys tko  to  się sk łada  
na fa k t ,  iż  ja d ło d a jn ia  tą  zn a la z ­
ła  w ie le  u zn a n ia  w  oczach i  k o m i­
s j i  lu s t ra c y jn e j i  k o n su m e n tó w . 
N ie w ię c  dz iw n e g o . Iż zd o b y ła  so­
b ie  b lis k o  100 p u n k tó w .

N ie co  w ię c e j zastrzeżeń (co  zna­
la z ło  o d b ic ie  w  ocen ie  ko ń c o w e j)  
m ie l i  ju r o r z y  w  s to su n ku  do  pe r­
so ne lu  p la c ó w k i ż y w ie n ia  zb io ro ­
w ego w  D o tiu i R y b a k a , na leżące j 
do P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a­
le k o m o rs k ic h  1 U s łu g  R y b a c k ic h  
„ G r y f ” . N ie  znaczy to , że s to łó w - 
k a  je s t z ła . Z e b ra ła  w szak 74 p u n k  
ty . Jednakże  pew ne n ie d o c ią g n ię c ia  
ja k ie  tu  o d n o to w a n o  na p e w no  na 
le ży  usunąć. S ądz im y, że za łoga 
s zyb ko  się z ty m  u p o ra , a b y  za­
k ła d  te n  c ieszy ł się jeszcze lepszą 
o p in ią  n,iż obecn ie  i  d o ró w n a ł 
łó w ce  szczec ińsk ich  s to łó w e k .

T R Z Y  R A Z Y  w  tygodniu 
(lustrac je  odbyw ają  się tym  
razem w  dnie, k iedy  ja d ło d a j­
n ie  se rw u ją  obiady bezmięsne) 
w yrusza ją  zespoły oceniające 
pracę sto łów ek w  m ieście i na 
te ren ie  naszego wojew ództw a. 
Do końca listopada w szystkie 
pracownicze zak łady żyw ienia 
zbiorowego, k tó re  p rzys tą p iły  
do konku rsu  o ty tu ł „S to łó w ­
k i naszych m arzeń”  muszą zo­
stać skontro low ane r  ocenione 
przez ju ro ró w  oraz konsum en­
tów. W kró tce  spośród ja d ło d a j­
n i w yłon ione  zostaną najlepsze 
w  Szczecinie oraz wo jew ódz­
tw ie . O czywiście zdobycie pał- 
m y zwycięstwa będzie w ie lk im  
sukcesom. T ym  większym ,

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  m o n ta ż u  s ie c i w  nocy 

z 22/23 i  23/24 bm . w  godz. od 24 
do 4.30. t ra m w a je  l i n i i  4 N  zostaną 
zastąp ione  au to b u sa m i. N a to m ia s t 
t ra m w a je  l i n i i  9 N  z pow odu  w y ­
m ia n y  to ró w  będą k u rs o w a ły  m  
tra s ie  s k ró c o n e j t j .  G łę b o k ie  — u l 
W ie lk a  przez u l.  D w o rco w ą .

W IE L K I n a m io t cyrko ­
w y  i  ko lo row e wozy usta­
w ione w  cen trum  m iasta 
przyciąga ją  w zro k  szcze­
cin ian .

Foto: Z .  Jodkow ski

teki prokuratora
sk ie row ała  ostatn io do sądu 
a k t oskarżenia przeciw ko g ru ­
p ie fałszerzy pieniędzy. Śledz­
tw o  w  te j n ie typ ow e j spraw ie 
prowadzone by ło  przez grupę 
fun kc jo n a riu szy  Kom endy M ie j 
sk ie j MO.

C A Ł A  spraw a rozpoczę ła  s ię  na ­
s tę p u ją co : z p o czą tk ie m  ro k u  MO 
zaczęła o d b ie ra ć  sy g n a ły  z N B P  o 
ty m ,  że p o ja w iły  się fa łszyw e  bank-

śc i p ry w a tn a  „m e n n ic a ”  w y p ro d u -  z w y k le  su ro w e  w y ro k i,  s ięga jące  
k o w a la  o k . 30 b a n k n o tó w . Podczas 25 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i, 
p ie rw s z y c h  fa łs z e rs k ic h  poczynań
o ka za ło  sto , te  o d b itk i w y k o n y w a n e  N IN IE JS Z Y  tekst p u b l ik u je -  

b k o  Z w e rb o w a n o  % y ią i ST tym ujicef< ; my n ie  t y l k o  fcu p r z e s t ro d z e  a-
u s ta lo n o  '  iż  k to ś  w y k o rz y s ty w a ł si(i  p la s ty c z n y m i zd o ln o śc ia m i m a to rÓ W  ła tw e g o  z a r o b k u ,  a łe
bazę jednego  ze. szczec ińsk ich  za- m łodego c z ło w ie k a , k tó r y  l ik w łd o -  r ó w n ie ż  ’ d la te g o ,  a b y  z w r ó c ić
k ła d o w y c h  o ś ro d k ó w  p o lig ra f ic z -  w a ł te n  m a n k a m e n t. . . .  . . .
nYCh J G R U P A  fa łs z e rz y  sk ła d a ła  się uwagę in s ty tuc jo m  posiadają-

F a łs zy w e  b a n k n o ty
M ilic ja n c i z g ro m a d z ili p e rso n a lia  lu d z i, k tó r z y  n ie  p rz e k ro c z y li 25 c y m  w ła s n ą  b a z ę  p o l ig r a f ic z n ą  

. . . . . .  d o m o ro s ły c h  fa łsze rzy . O ka za ło  się, ro k u  życ ia . Ic h  p o czyn a n ia  za s łu - Q p o t r z e b ie  s ta r a n n e g o  je j
n o ty  o w a rto ś c i 2000 z ł. Sposób w y -  iż  Jeden z n ic h  m ia ł wi{;z;i UCzu c io  g u ją  ze w szech m ia r  na po - - N  ro s z ta  w rz e ś
k o n y w a n ia  ty c h , n ie lic z n y c h  zresz- w e Jz m ło d ą  osobą o b s łu g u ją c ą -z a - tę p ie n ie , m im o  że d z ia ła ln o ść  ta  S t iz e z e m a . JNa CO z re s z tą  WCZes 
tą , fa ls y f ik a tó w  w s k a z y w a ł, że za- k ła d o w ą  d ru k a rn ię ”  k tó re  b y ły  n ie  spow odow a ła  ża d n ych  po w a ż - n ie j .  z w r ó c i ła  ich  uwagę spe-
ję c ie m  'ty m  p a ra ją  s ię  osoby m a ją -  ta k “ ' '  pow a żn e 7 '~że *’  p a n ie n ka  bez n ie js z y c h  nas tęps tw .
ee m g lis te  p o ję c ie  o te c h n ic e  p o l i-  c h w i l i  z a s ta n o w ie n ia  re a liz o w a ła  R a m n m iia  ar « iz c ro c in if*
g ra fic z n e j. po lecen ia  p rz y ja c ie la  1 w y k o n y w a -  N a le ży  ta kże  p a m ię ta ć  i  o  ty m ,  ż te jo m o w a  w  o s c  u

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  p rz y s tą p il i ła  o d b itk i b a n k n o tó w . że p o ls k ie  u s ta w o d a w s tw o  za ta -
d o  d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  do w y -  W  tra k c ie  5 -m ies ięczne j d z ia ła ln o -  k ie g o  ro d z a ju  p r a k ty k i  fe ru je  n ie -

c ja ln ym  pism em  P rokura to ra

(Maca)

popraw a jakośc i usług w  po­
rów na n iu  z rok iem  ubiegłym .

(su)

Cennik kwiatów 
i pomidorów

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gród  
n iczo-P szcze la rska  u s ta li ła  ce n y  na 
k w ia ty  i  z ie le ń  ozdobną, o b o w ią zu ­
jące p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lu  uspo­
łeczn io n e g o  o ra z  n ie  uspo łeczn ione  
je d n o s tk i h a n d lo w e  w  Szczecin ie  
od dz iś : K w ia ty  c ię te : c y k la m e n y  
szt. 5 i  8 z ł, c h ry z a n te m y  w ie lk o ­
k w ia to w e  8, 13 i  18 z ł. g e rb e ry  10. 
18 i  23 z ł, g o ź d z ik i s z k la rn io w e  5, 
10 i  14 z ł,  róże s z k la rn io w e  10. 19 
l  25 z ł;  z ie le ń  c ię ta : asparagus 
sp re n g e r i g a łą zka  2. 4 i  5 z ł, aspa­
ragus  p lum osus  3, 5 i  6 z ł;  k w ia ­
ty  d o n iczko w e : c h ry z a n te m y  w ie l­
k o k w ia to w e : 1 k w ia t  w  don iczce , 
d o n iczka  35 z ł, 2 k w ia ty  — 45 z ł. 

•4 k w ia ty  65 z ł. 5 -6  k w ia tó w  85 
7 i  p o w y ż e j k w ia tó w  110 z ł. 

c h ry z a n te m y  w ie lk o k w ia to w e  m ie ­
szańcowe o m in im a ln e j ś re d n ic y  
k w ia tu  12 cm  1 k w ia t  w  don iczce  
40 z ł;  2 k w ia ty  — 55 z ł,  3—4 k w ia ­
t y  85 z ł.  5—6 k w ia tó w  105 z ł.  c h ry ­
z a n te m y  d ro b n o k w ia to w e  od  5 dó 
8 pędów  k w ia to w y c h  d o n iczka  45 
z ł. od 9 pędów  k w ia to w y c h  i  po­
w y ż e j 65 z ł.

U w aga , rów nocześn ie  od dzlfi 
o b o w ią z u je  now ą cena na p o m id o ­
r y  s z k la rn io w e : za 1 k g  I  w y b o ru  
p ła c ić  b ędz iem y 40 z ł,  za 1 k g  I I  
w y b o ru  — 24 zł.

Notatnik szczeciński
•  J A Z Z -C L U B  Z a m e k  zaprasza 

c z ło n k ó w  k lu b u  i  m iło ś n ik ó w  ja z ­
zu na  s p o tk a n ie  in a u g u ra c y jn e , k tó  
re  odbędz ie  się ju t r o  o godz. 18 w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku .

•  Z E B R A N IE  P o lsk ie g o  T o w a rz y  
s tw a  S oc jo log icznego , na k tó ry m  
doc. d r  hab . L u d w ik  Ja n isze w sk i 
w y g ło s i re fe ra t  p t. „Ś w ia d o m o ść  
spo łeczna Jako p rz e d m io t badań so­
c jo lo g ic z n y c h ” , odbędzie się 23 bm , 
o godz. 13 w  s a li n r  55 p rz y  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 31.

•  S T U D IU M  T rzec iego  W ie k u  za 
p rasza ju t r o  o godz. 16 do  Z a n ik u  
(Sala A n n y  J a g ie llo n k i) ,  na p re le k  
c ję  m g r  A dam a D ziedz ica  p t .  „C w i 
czenia re la k s o w o -k o n c e n tru ją c e  o- 
p a rte  na in d y js k ie j jodze  w  po­
s tę p o w a n iu  g e r ia try c z n y m ” .

•  P O L S K I Z w ią z e k  E sp e ra n ty - 
s tó w  o rg a n iz u je  w  ok re s ie  od 5 l i ­
stopada do 15 m arca  1980 r. — k u rs  
Języka esp e ra n to  d la  p o c z ą tk u ją ­
cych . Z g łoszen ia  w  każdą  środę w  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p rz y  u l.  W a 
w rz y n ia k a  5, p ok . 20 w  godz. 18—20. 
In fo rm a c je  te l.  22-53-75 1 22-49-57.

•  S p o tka n ie  z d r  E d w a rd e m  C y - 
ro n ik ie m  odbędz ie  s ię  ju t r o  o godz. 
18 w  K lu b ie  MP1K (a l. W o jska  P o l 
sk iego  2). T e m a t:- . .N ie k o n w e n c jo ­
n a lne  m e to d y  leczen ia  na F i l ip i ­
na ch ”  ( f i lm  ł  przezrocza). W stęp  
w o ln y .

Kronika wypadków
SO B O TA . O k o ło  godz. 15 na t r a ­

s ie  W id u ch o w a  — C h o jn a  w y w ró c ił 
s ię  m o to c y k l, p ro w a d zo n y  przez 
W a ld e m a ra  G. ze Szczecina. Ja k  
w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O , k ie ro w c a  
b y ł pod  w p ły w e m  a lk o h o lu . C iężko 
ra n n y  W a ld e m a r G. p rze b yw a  vr 
s zp ita lu .

W G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h  pa­
tro le  M O  u ja w n iły  na u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j 7 1 S ła w o m ira  3 — m e li­
n y  p ija c k ie , w  k tó ry c h  „c z c ic ie le  
B achusa ”  z a o p a try w a li się p o k ą t-  
n ie  w  a lk o h o l: W p ie rw s z e j z n ic h  
za kw e s tio n o w a n o  37, a w  d ru g ie j 
— aż ,123 póM -itrów ki w ó d k i. W łaś­
c ic ie lk i m e lin  zostaną p o c ią g n ię te  
do o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j.

N IE D Z IE L A . O leoło godz. 20.30 na 
u l.  B u d z is z y ń s k ie j m a ły  „ F ia t ”  po­
t rą c i ł  pi-Janego p rze ch o d n ia . K a z i­
m ie rza  Z ., k tó re g o  z o b ra że n ia m i 
c ia ła  o d w ie z io n o  do szp ita la .

Na ro z w id le n iu  d ró g  do C h o c iw ­
la . W ie lg o w a  1 G o le n io w a  (trasa 
F.-I4) p ro w a d zo n y  z dużą szybkoś­
c ią  „ F ia t  125-p”  k ie ro w a n y  orzez 
58 -le tn iego  S ta n is ła w a  C. z B a r tk o -  
wa gm . G ry f in o  w y w ró c ił się na 
z a k rę c ie . K ie ro w c a  p o n ió s ł śm ie rć  
na m ie jscu , o iężko  rannego  pasa­
żera E dw arda  C. z a b ra ła  ka-retka 
p o go tow ia .

N A  P O L U  Z a k ła d u  R o lnego  w  
Loz icaeh gm. P y rzyce , podczas p rac  
p rzy  ogła w ia n iu  b u ra k ó w  u le g ł 
c ię żk ie m u  w y p a d k o w i t ra k to rz y s ta ,  
36 -le tn i Józe f Z ., k tó r y  podczas 
w y m ia n y  części zos ta ł p rz y g n ie c io - 
u y  przez m aszynę do o g ła w ia n ia .

O K O ŁO  godz. 11.30 w  ga rażu  p rz y  
«1. O rzeszkow e j z a p a lił s ię  podczas 
re m o n tu  p rzep row adzanego  prze® 

s|tv łaścic ie !a  sam ochód „S y re n a ” . 
S tra ty  w ynoszą  ok . 12 tys . z ł. (ap)


